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:.rr~;;1;~1~tcbr;;;~~~~-
~ przybędzie jutro do Berlina 

Agencja ADN podała ostatniej nocy, że premier 
Związku Radzieckiego, Nikita Chruszczow przybędzie 
z wizytą do stolicy Niemieckiej RepUJbliki Demokra­
tycznej, Berlina, w najbliższy piątek. 

J~ k wiadomo premier Chruszcrow przY"będzie do 
Berlina w związku z przypadającą w naij-bliższą nie­
dzielę 70 rocz:nicą •urodzin przewodniczącel(o· Rady Pań­
stwa i I sekretar;z:a KC Niemieckiej Socjali-s>tycznej 
Partii Jedności, Waltera Ulbrkhta. · 

Sto-lica NRD przygotowuje &ię do powifa.nia premie­
ra ZSRR Nikity <?hruszczowa, który przybyć ma do 
Berlina dro-gą lotruczą w piątek o godz. 13 gmt. Bę­
dzie to siódma kolejna wizyta premiera radzieckiego 
w NRD od r. 1955. 

W środę rozpocz~to dekorować ulice miasta na przy­
jazd do9tojn~go. goscia, któremu ludność Berlina prag-
nie zgotowac ruezwykle serdecme przyjęcie. (PAP) 

Na po-ehylniaeh w basenie wyposażen<owym 
Gdańskiej. 

Słooznl 

CAF - fo't. J;lła~ewicz 

„Dzień pracowników morza" na . Helu 
We wtOl"ek mleflzkańcy Helu 

obcnodzili „Dzień Pracownij(ów 
Morza", Na akMlemlę zorganl· 
zowaną z tej oka:i:ji przez Przoo 
11lębiorstwo Połowów l. Usług 
Ryba.cki·ch „Koga", przybyli 
rybacy "lllT&Z z r-o-dzinaml, pra­
cownicy portu i innych przed· 
11ltiblorstw 3,5-tysię:!znego Helu 
- podnlesi<>nego 06ta.tnio do ran 
gt miasta. 

W czatSle akaidemli zasłużeni 
rybacy udekorowani :rostall zło 

tymi, srebrnymi l 
Krzyżaml Zasługi. 

brązowymi 

Burz I iwa debata 
w parlamencie greckim 

* Nowe 
Dobry 

obiekty przed 22 Lip ca 
przykład „Łabęd'' 

Inwestycyjny półmetek 
przemysłu ciężkiego 

Przewiduje się, że do końca. ezerwea roceny pia.n inwes­
tycyjny w przemyśle ciężkim będsie wykona.ny tylko w 
38 proc., inaczej mówiąc, opóźnienia. sięga.ją jednego mie-
siąea. 

Mimo trudnoiOOi obecne 
tempo pracy jest bardzo du­
że. W nadchodzących tygod­
l'liach - jeszcze przed 22 Lip­
ca - spodziewane jest odda~ 
nie do "JŻytku kHku waż-
nych obiektów przemysłu 
ciężkiego, m. in. walcow!Li 
drobnej w Hucie „Warsia­
wa". w Zakładach „H. Ce-
gielski" a w tamtejszej fa­
bryce silników okrętowych 

I uruchomiO<lla zmtanie nowa 
hala montażowa, w Fabryce 

1 

Siewników w Brzegu - no­
. wa malarnia, a w „Rafame­

cie" - o<llewnia. 

Trzeba również W.>'];>Omnieć 
o n·ieeodziennej budowie, ja­
ką je:;.t 200-to'!lowy piec mar­
tenowski w Hucie „Łab~dy". 
Lada dzień rozpocznie on 
produkcje:. Zbudowano go za­
ledwie w pół r0tku, zamiast 
- jak normalnie - w ok. 
18-20 mie3ięcy. Oka·zuje się 
więc, że przy odpowiedniej 
.koncentracji sił i śro>dków 
można uzy-skać duże efekty., 
Ten piękny rezultat zapisuje 

na swoje ko-nt:o Hutnicze 
Przedsiębiorstwo Remontowe. 

(PAP) 

Rozwój handlu 
omawiała 
komisja RWPG 

W ś'ro>dę "Zatkończyto się w 
Wa.rS'Za·wie kolejne, tr.zydni-owe 
pooie>Pizen·le stałej komisji halll· 
dl•u zag.ran·!cz;nego Rady Wz.a•jem 
nej Pomocy Gos;podar-:-zej. 

W obr<l.da·~h =estn\czy!y de­
legacje kradów - <:7.l001ków Ra 
dy: Bu-lg•arii, · C'Zech-0slowacji. 
M0t11.golil, NRD, Pol<S>ki, Rurrnu­
ni.i, Węgier i ZSRR. 

Na posiedzeniu w <:haira.kterze 
obserwatoir<'>w. obe<:n! by>li p.r:rect 
stawlciele ·Chińskiej Republlki 
Ludowej. KOlreańs·k!ej Republiki 
Luodowo-Demokratyoznej , Repu­
bliJk! Kuby I Demokratyc:mej 
Republiki Wiebnamu. 

Jaik p.odaje komuniikat o-tl<:ja•l 
ny na posie:l!zeniu ro12:p.a~ono 
szereg wa<Lnych za,ga<inień zwią 
za111ych z dalszym rorz:wojem 
hand1lu =•.«ranicznego k>ra-jów -
c:zl-O'llków RWPG i przyjeto od­
po.wied111ie uchwaly. (PAP) 

"Polska pomoc dla Nigerii 
Od t~dń.ia. p.roabywa w 

Pol.sice minister przemyigłu i 
ha.ndQu Federacji Nigedd. Z. 
B. Diipcharima. W środę mi­
ni.strowie 'W. T.rąmpc-zyń._«ki i z. E. Di1?Charima podipi.sa.li 
\WOO!ne oświa<klzenie. 

Nigeria Wj"I'a,zila chęć kor.z.y 
stan.i a z lXJl!I1to.cy apecj a-li.stów 
po·Ls1kich przy rozbudowie go­
spodarc.zej S\l;~go ktra.ju. DeJe 
gacja ni-geryjska za·inteoreoowa 
la si() również impoirtem z 
POilski uir.ządzeń inwestycyj­
nych, w tY'l'l\ taikże k-O'lll10tlet­
nych obiektów przemy.sło\\~Y'Ch. 
Ustalenie waru111kc>w i tenni-

SesJa Komłtetu 
Wyzwolenia Afrvki 

nów d<JIS'taw nastaJ'Pi w. dt..odizoe 
beiiriclireón.ich l['Oilll'nÓW ha<ndl.o 
wy-eh. (PAP) 

Włosi domagają się 

demo kratyczneeo rządu 
w o.Alla Ra.mea" i innych fa 

bryikach c!K!ręgu me<:Ho1a.ńs0.dego 
rc·zpoczęta s<ę szeroko zakroj-0 
na aikcj-a. zbierania podpisów lu 
dtzi pracy paod aipelem sk.iero· 
wanym cl.o pa;rlamentu i żąda­
jącym utwornerua demokraitycz 
nego rządu. Rząd ta>lcl. - gto 
si aipel - 'powlnien p.rowatdlZi.ć 
demok.raty02mą p.olitykę z ud71ia I 
łem i pod skuteczną ;k.-Olll<łlr<>lą 
przedstawkieli ma.s pra<:ulją­
cych. (PAP) 

o ,,Złotq Kielnię'' 

Za współistnieniem i pokojem 
wypowiadają si.ę kobiety 

na kongresie w Moskwie 

N. S. Chrasrozow w otooieniu delega.tek na. Swiatowy 
Kongres Kobiei podc=s przy jęcia wyda.n ego w M6s.kwie 
na cześć Wałentyny Tieries~k-0wej i Walerego Byk-0w~ 

skiego. 
CAF - radfofot~ 

Jako pierwsza. na środ<JWYm posiedzeniu przedpołu­
dniowym Swiaitowego Kongresu Kob1et przemą.wiaJa. przed 
stawfoielka kobi~ austraUJskieh, Freddie Brown. Moje 
rodaczki - oświa.dozyła - dmna.ga.ją się utwoneni& 
strefy bezatomowej w basenie Ocean.u SPokojnego. 

P.rzed1;1t.aiwid€JLka. amea:-yoka-ń­
sk1ego S~-0iwarz~ia Klubów 
Xo1biet Koloro•wych, Willy Es.h­
bea, za.protesto~vała przeciwko 
dY\5krymi1I1a>Cji i p.olll.iżam.iu Mu 
rzyinów w USA. 

Sada.Jto Oga.sa.waira. w imie­
niu delegacji ja,pońskiej _ za­
propol!lowała wizmożerue wal­
ki ma.jącej na celu niedcpu.s.z 
cze.nie do żadinego porlu na 
świecie ok>I"ętów podwodnych 
z rakietaim.i „Polaris''. 

RUJCh kobiet .powinien. być 
niero1zerwa.ilinie związany z 
wa1ką · robotniików i chłopów 
o swe prawa, z walką o nie­
podtległo«lĆ na.rodo~vą i z wal 
ką o pokój,. W tym duichu u­
trzyimai.-ie były wypowie>drzii 
de•!e1gat.2>k z Meklsyiku, Nepalu 
i A:lgieirii. 

Asa.f Ali w•yijaśnila stanowi 
sko deJega.cji ilTldyJskiej w 
spra'\111\ie pokojoiv.>eg.o wSG)ólist­
ni~ia. świait - p'Jwied1Ziała 
0tna. - może obecme istnieć 
jedyutie w warunkaeh poilrojo 
w.ego wspóil:istn-itmi.a.. Boil.iityka 
ta.ka oz:nar.:za pra,wo wszyst­
kich na,r<:dów oo swobodnego 
de:yidiowiania O ·• l.Wbroju, jaki 
ma pa·nO<Wać w d<Lnym· kiradu, 
a.le nie O!.nacza "' ccz)'Wiście 
w.sipóli1;;tnienia ciemię?Jeów i u­
ciemiężonyich. 

U cze.>1mkzki <J•b!rad p.r.zyję­
ły cl.;:l2.~1kami sk>wa Asaf Ali, 
iż ,.świętym otbo1wiąizik.ian 
wszyisitkkh kobiet je.sit P!r'ZY­
wrócenie .i-ra.dycyj111.ej przyjaź­
ni między lnddą i Chinami !"'„. 

Na ·w•ruiosek przedstawiciel­
ki ALgieri.i, Gadiri Atiki u­
c resroniiczki kongreStU UJCZJCiły 
milnutą mik.z,enia pamięć ko­
biet, które zginęły w wa.Jce z 
kokm.iał>i·zmem. 

Burzliwymi <Jdtlasika-mi ;przy-
jęły d>E'legatk.i na świaito;viy 

Łodzi 

Kongres Kobiet pojawienie &ę 
na mówni.cy Dctiore15 Ibairlruri. 
W ezwala ona ws:zystkie lootbie 
ty, aby zjedln.o~ły się w wa:l. 
c.e o ca•Tww.ite ~brojenie.; 
Naród h~..szipaiisk.i - omadmi..; 
la Ibal!Tlllri - popiera pr~ 
zyicje radti:ieckie w 6f!>['awie 
prz€1k.Sztaken.ia OJb&zaxu Miorrz:a 
śród•z.iemn~o w strefę ~ 
atomową. 

Do prezyidium wpłynął od 
delegacji wl:oisiltiej li.sit z ~ 
zami. potdlziwru. dtl.a b<Jdla<tex&kiej 
walki kobiet hiGZ;pa·ńskich 
prizecdlWlko reżimowi F!ranco, 

POICLCJZatS środowiych obrad 
przemaiwialy m. in. delegaitki 
USA, Tariganilki., Wę~[[', Gw' ' 
nei i Fxa111cji. 

Debata trwa. 

Walka o władzę 
w armil syryJsklei 
~pO<:TZęta. przed kilku dru.a­

n1~ czystka w s-zer~a.ch armil 
sYTyj•skiei !!rwa nadai. Jest ona. 
WYnikiem walki o · wlai~ę p()­
między .zw-o<Ienniltami m!rustra 
obrony nan:-Odowej generała. Ha• 
l'iri a Sltl'-0111nictwem wicep-remie 
ra genera·la El Had:eza. (PAP) 

75 lat 
„Międzynarodóv1ki" 

Przed '1'5 Lirty; w c:zerwc:u 1883 
roiku w Li:lle (Belg'ia) w cu.sie 
święta. związków zawodowych 
miejsc:owy zes.pó! amatorsh"i. wy 
kona! po raz pierwszy „Między 
naircdówkę" - pieśń, ktoca sta 
la &ię hymnem proleta!l'1atu <Ca• 
lego świata. 

PraC11nlc9 popieraJq 
pro[ekt reformy 
ustroju adwokatury 

w (;redę. 26 bm.;· w dru.gim 
dniu obrad plenum Zrzeo;izenia 
Pra'\\-ni·ków Polskich, dyskusja 
skupiła się wokół problemu re­
formy ustroju adwo.Ica<tuiry i 
za.ga•:inienla uspoleczn1erua adwo 
katury, co też pmzewit:il!Lje pro­
jekt reformy. 

W pairfamencle girecklm t.o>czy 
s·ię burzliwa deba1.a nad d~La­
ra-cj ą porog'ramową nowego ~ 
du Piipinelisa. OpOlzycja darn&­
gaoła się dymisji nowego :rządu 
i utworzenia rządu tym.czasowe 
go, który by~by w stalllie przy• 
wrócić w0t1n-0śc.i demokratyCl?llle 
w kradu oraz stwrnrzyć wa1run)l:i 
dla prizepor-0w&c1zenia ja1k nad· 
szybciej nowy<:h wyboirów :pair­
lamenta'lmych. 

Na znak protestu pmechvko 
próbom. na=u<:enda nar-0>dowi 
nowego prawicowego reżimu, 
deputowani EDA i Unii Cen­
trum oświadczyli, iż nie We"ZJmą 
ud2ia•lu w glosowaniu IlJ&d v-0-
tum zal\.l,fal!lda dla rzątd:u Pipi· 

w stolłey Tan.ganlk.1 ~ę 
la we wtorek obrady pierwsza 
s-esja Komitetu Wyzwolenia Afry 
kl, powołanego uchwalą konfe· 
ren.cji na B?JCzycle w Addis Abe· 
!>ie. 

zadaniem aesji jest dpraeowa 
nie planu oraz spo&obów wy­
zwolenia MtMnich kolonii w 
Afryce. Mają być również pod­
jęte decyzje w sprawie rozdzla 
lu funduszu wyzwolenłł\ pocho­
dząeego z dota.cjl nlep00Jegłych 
l;ł:rajów Afryki. (PAP) 

listy z kraju i zagranicy 

Znane dziś na wszystki<:h k0il1. 
r;nentach slowa pieśni z-0stały 
naipi!Sane w 1871 r. przez :llr.an­
cuskiego poetę Eugeniooiza Pot• 
tier, uczestnilka i jednego z 
pl"Zywódiców Kcmmny Paryis;ki.e:i. 
Melooię skomptmOlWal Adolf de 
~yter, murzyk i ;robotnik z .:0:1!­
Je, który dy;rygowaJ róWlllież 
zesp.olem amatorskim w traikcie 
piervt.>Szego wy.ko•nan.ia ut\v-0ir:a. 

~ i opuścili. 11'1ę oOt'ad. 

• • 
Na zakofu::rzenle obrad plen<Um 

ZPP P<J>ddęro dwie uchwały. 
Pierwsza dotyczy projektu k-0-
deksu ka1rnego, zMviera analizę 
tego dokumentu i postu1uae -0-
ina>eowanie nowej jego wersji. 

Parada gw,iazd w Moskwie 
Sophia Lcren.. Maria Sclien. 

Claudia Cardinale, Giuletta 
Mas·sina, Simone Signoret, 
Marlon Brando, Tony Curtis, 
Yves Montand - przybędą 
do Mos·kWY na 111 Między­
narodowy Festiwal Filmowy, 
który rozpocznie się 7 lipca 
br. 

osobowa delega·cja l'Ol•ska, na 
której czele stanie wicemi~· 
nister kultury i sztuki Ta­
deusz ZaorskJ. 

Druga uchwala; poświi:cona 
spraw;e ret0>1mY ustrCJ<ju adwo 
ka-tu.ry, wyraża p<JtI)aiI'cie Z1'ze­
s:zenfa Pra.wnilków Polskich dla 
projektu refocmy oraz zglasza 
62e.reg propozycji "'1Tli.~rzających 
do zapewnienia 1ep.srrego !ulll.k:­
<:iolllowa>n!a UJwOOU adwoka.c­
kieg>o, (PAP) ' 

Zainteresowa·nie festiwalem 
jest wielkie. Wsz)"S1ikie kar­
nety z.niknęły już z ka·s. 

Na tegoroczny festiwal zitło 
siło filmy ponad 50 krajów. 

Organiza to-rzy trzeciego fe­
stiwalu zapowiadają, że w 
salach festiwalowych pojawi 
się Walentyna Tierieszkowa. 

Do Moskwy wyjedzie 24-
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BERLIN D I k . 
Przewodniczący Rady a e opisem 

Państwa NRD, Walter 
Ulbricht w referacie:=;--~~ k */k f / · Wygłoownym na l;'Qll· = Z / U $ O /C 
ferencjl gospodarczeJ KC 
SED 1 Rady Młnlstrów 
NRD, kt6ra we wtorek zytą prezyden.t F>!'alll<:ji px-zybyl w środę do Pa 
Zakodczyła obrady, dał gen, de Gau•ae. . ryża. Na lo1m.isLlcu Orly 
IM>now:nie wyra.z goro- goocia ~ta1l prezydent 
WOścl NRD do unonno RZYM de Gau11le i OS>OOOstośct 
'Wania stosunków ban· :fran.cu..kie. W wy,glo-
d!o~ Il)iędzy obU Kierownictwo Federa- S71o.ny<:h P!'2elllówie-
I>attstwamI niemlecid- cji WJ<J&kiej Młodzieży niach szef-O<Wle klra-jów 
1111. Komunistycznej zaape· po>ct1kre:'>lili więzy pozy 

BONN 

. Wkrótce Bon.n p.:"Ze­
ZYWać będzie goirąmkę 
dru.gJej wizyty szefa 
<>bice,go państwa. 4 ld;p 
c:a -~~ -łU -11 WJ.-

!owało do całej mł•D· jn;i.n,i ląm;ice oba kna­
dzieży wł.oskiej, by wlą Je. 
czyla się do walki prze 
ciwko rzl\(lowi Le-One. 

OTTAWA 

PARYŻ 
z Ottawy donOl!li Agen 

cja UPI, że premier 
Kanady Pearson za.po· 
_wi~ r:vcble ~z~ 

mienie ze Stanami Z.ie 
dn<>eZ>Dnymi w s-prawie 
dostaw . głowf..e nuklear· 
nych dla J{.anady, Przy 
pUl!IZCZa • on, że W!!IZYSt 
kie związane z tym 
kwestie z.ostan!\ zalait· 
wlo011e w ciągu kilku 
dni. 

LONDYN 

Jalk donosi Agencja 
Reutera, byty miruister 
wcij-ny w rząd/zie bry· 
tyj&kiJin J-0hn P>rottwmo, 
który ust~pił niedawno 
ze swego stanowisika i 
z.rzekł się maridatu dt0 
faby Gmin w zwią?Jku 
z roma•nsem, ja1k"l m.ial 
z mcdel•ką Kirysty·ną 
Keeler,- U$1ą1pi1ł talkże w 
środę z ta.jnej ratdy 
ikorólew.elkiQ,i. ~AP~ 

K onkum na na.j.piękl!liejszy 
dom miesZJka·lllly Lod>zi 
cieszy s.ię du~ym powodze 

n.Lem. Do dnia dzisiejs-zego 
w.plY>11ęło ponad 2.500 kupo­
nów. Na-osyla.ją je mi.ooz;kańcy 
na1:M1go miatSlta, ziemi łódzkiej, 
a ta.kże mi•e.;1zikańcy Lnlilych 
miast PoJ.skL NaJliczniej repre 
zentowa.na jest Warszawa. i Po 
znań. Ostatnio O'l.rzyntaliśmy 
również kilka. listów z kupo­

. nami z ze.gra.nicy. 

Zamie.,-izczamy zdjęcie lmp~r. 
ty i fra,gment listu, który 
o.trzymaliśmy ze Sta1nów Zje::l­
noczo;nych Ameryki Pół.noc'l.ej. 
List pi.·z).:;,łała miesz::.;arf' a Lo­
dzi z !a.t międ.z;i.iwojen.nych, p. 
Gi<Se!a Btttbner, eamiemkala "<A.1 
Chica·go Homer St. 47 /11. Za­
miel!:•zczamy fra.gment jej h <.tu: 
p. Giiseila Buittn-er :pisze: „Pię.k 
ny jest budy11ieok przy Uil. Uni­
wersy;teckiej 8-10". 

(Dał.szy ciąg na str. 2) 

Tekst poilski śpiewany obec­
nie poch-O<lrzi z 191}5 r oku i wy 
S1Ze:l>! spoi:i pi6Ta nieznan.ego 
tluma=. (PAP) ----Pisarze i dramaturdzy 
przeciw 
dyskryminacji rasowei 
. G.rup.a ~ piisM!ZY i draimatur­
gów z W. Bi:ytanii i innyich .kta 
Jów pos-tainow'.da <:dmów!c zgó­
dy na wy&tawianie ich sztuk 
w tea•trach, gd'Zi.e stosuje się 

. dyskryminację rasową. Krok 
ten wymier.zony je; t pne:ie 
wszystki.m przedwko Repu•bl~·=e 
Polud111i-0wo-Afrykańs!C.ej i jej 
polityce „apMtheidu" . (PAP) 

Sprn(Oa budżetu OHt 
Komi.tet do s·pra.w a>dmin!sitra­

cyjJl:J<'Ch i buodtetowych ONZ u­
<:h wal:l we wt<'.lrel< rezoil.<Ucię 
dotyczącą „o,gó!.nych za-sad" u­
d·ziału czlo111ków ONZ w finan­
sowa-niu o.peracji maja~cych na. 
celu za.::howan'lie pokoju.. 

Kraje soc:iali$tyl..."":me g!osowa­
!y przeciwlro rezolucj i; uwa<t,a„ 
jąc ją za próbę usa.nk-c:ionowa­
n.ia praktyki. pokrywania kos!z• 
tow operacji ONZ podejmowa­
ny.eh wbrew Kareie NZ i z ;po 
minięciem Rady Be-z;piecizeń• 
stwa. Zdaruem .kirajów sa<:;iail.i­
stycmych 1 od.powie::llzialność ii• 
na n.sową pow.inien :poirVOS.ić 
p.r.zede wszystkim agresoll', Jalk: 
również te kraje, które prze­
szke.d-za•i ą w pc•kojowym uregu 
lowani·u kcmflioktu i pomagają 
agresrnrowi. 

Przechvko tej rezolucji gloso­
wala. ~6Wajęż Ftra'l1.cja.. (PAP) 

• 



• 

Hledzynarodocoy obóz 
młodz1e2v fO nan 

-
Generał boński 
szefem akademii 
wojskowe) RATO 
Ge-nerał Bundeewe]J.Ty, hra­

bia Baudits.SJII!, mianowany 
zo>tał szefem akadem.ii woj­
skowej NATO w Paryżu. 
BaUcti$i;n, jako major w 
sztabie Rommla, brał udział 
w zniszczeniu Tobr-Jku i in­
nych operacjach w północnej 
Aftyce. (PAP) -
Atresorzv an2ielscv 
stanq przed sqdem

1 
Rozg-rośnia w Sarue podała 

w środę, że 18 .Ain.glików, u-
1ętych po bezprav.1n)"'lll p!rze­
k.rocmeniill granicy jemeń&kieJ 
w ub. tygodni'U, sta1n~e pr!Z€d 
se,de.m 'P(ld 2a.r.wibem U1PI"a.w1a 
nia dlzle.łałru:»ścJ. szpieg-O>Wskiej. 

(PAP) 

·PmmOwienie l r [~ro~mowa Narada sekretarzy POP 
w szpitalach I 

na przy1ęc1u 

akademii 
dla absołwentów 
wojskowych 

26 bm. w KC PZPR odlbyła 
się n~a<la sekiretaiI'ZY podsta­
wowyich -0>rga.nizacj1 partyj­
nych szpiita.li wojewódrzikich i 
niektóryich szpi.taH powiato­
wyich. N a na.radę przyibyli mi 
nister .zdJrowJa i -0ipieki Slp-0-
lecznej dr Jer.zy Sztachelski 
i wicemin. te&10 re.sortu doc. 
Wk1'y-Wk.slki.. 

Agencja. TASS donosi, ze przewiodniczący RMly · Mi­
nistrów ZSRR, N. S. ChruszezOIW, pNema.wla.jąo w 
środę na. przyjęoiu wydanym na. cueść a.bllc>lweułów 
a.ka.demu wojskowyoh, oświailczył m. in., iż „dopóki 
istnieje imperlali2nt, będzie istniało niebezpiemeńS'two 
rozpętania. przezeń 6wia towej wojny ra.k.ietowo-nukle· 
a.mej. Aby za.grodzić drogę nowej wojnie ~at.owej, 
konioozne jest tMlecydolwa.ne d~iała.nde W1S1Zyst;kieh lni• 
łującyob pokój sił", 

Poszukiwania „ Threshera" 
Przewld'Z.lal!le n.a wt<>rrek dJru-

Riząd radziecki - powie- między.na·rodowego ruchu ko- gte :zanuirnenie baitySka:fu ;,Trle-
dział N. S. Chruszczow - bę- mUJnisty=ego i r-0bobnicze- ste·~ w pog,zuJ.ciwa.niu at-Omowe-
dzie walczył wytrwale o u- go, potężny ruch obrońców go -Oilm"ętu poowO<lnego „Thres-
tr.z:ymanie pokoju,łlProwadząc pokoju -Oraz walka na·rod<>- her" zo51ta~o pmel<>1:09:1e o 2ł go 
lerun-0wską polityi{ę" pokoj-0- wo- wyzwoleńcza Z;Wężają Ta- d2iny z pC<WOOu 11rudności tech 
wege> współistnieinia między my działania imperialfamu i '.ruleim.ych. 
państwami. Nie mociina jed- zmniejszają jego wpływ na Pierw.s!'re ?Janumenie; kt6ire od 
nak nie zdawać sobie spra- tok wydarzeń dziejowych" - bY'lo się w po.niedzia:tek nie przy 
wy, że a.gresyWl!le siły mo- powi~dział N. S. Chl'UJSzczow. n.tosl:-0 żaid.nych wynilków. (PAP) 

canstw z·aehodnich, kierowa- -------------------
ne przez 1mperialisitya-ne ko-
ła USA, prowadzą nadal 
przygotowania do wojny. 
Zmusza to nas do czujl!l-ości. 

Między o.5wiadczeniem, że 
walczymy o pokój a tY'm. że 
poświli>Camy · tyle uwagi 
wernocnieniu potencjału ob-
ronnego ZSRR, nie ma 
sp>rzeczności stwierdził 
N. S. Chruszczow. „Mówiliś­
my zawsze i mówimy, że 
jeśli chodzi o warunki we­
wnętrz.ne - armia nie jest 

-nam potrzebna. Ponieważ jed 
nak i.;tnieje imperfalizm, a 
więc istnieje te-ż niebezpie­
czeństwo agresywnych wojen 
- uważamy zadanie wzmac­
niania patęgi militarnej 
Związku Radzieckiego za jed­
no . z najwainiejszych zadań". 

Eks11or,towy eksperyment 
zpe· im. Harnama w lodzi 

ZPB im. Hamama w I..odd zastosowały nowy eksperyment 
w dziedzinie ekspo1-tu. Za.poezą,tkowany on zosta.l ·w roku ub. 

· kiedy to za.kład borykał się z trudnościami w zbycie tkanin 
na eksport, spowodowanymi nłe tyle niską Jak<>ścią produkcji 
ile brakiem za.mówień CeTeBe. Nie min~ rok, a. osiągnięcia. 
eksporto.we falM'yki wzr06ły w stosunku do a.n&logieznego o­
kresu z niedawnej przeszłości trzykrotnie, 'Zaś wobec zadań 
nakre~lonych pła.nem br. pra.w!e Ci!lterok.rotnle <na. planowane 
1 mln 200 tys. m tkanin rocznie wykonamo w I półroczu bJ", 
2 mln m · tkanin w. eksporl za.ś do końca 1963 r. zakł.ad wyko­
na. da.lsze 2,5 mln metrów). 

Te«'! wzrost moż;liw-0ści .eiks­
poirtoiw)'ich fabryki jeiSt irezuil­
taitern nowych form WL:qpółlpra 
cy rz;a~dadu rz: centrala. hałll.<lau 

za,g,rani·c·inie•gio CeTeBe o czym 
mówio1nó wciżoca.j szercl.m na 
k<>nfere!l!Cj1 ' rorgani1Zo1wa1n.ej w 
celu ro2l5zer.zenia i sp.eipudary 
z-0wa.n.ia ekąpę.rylll)e<ntu. W kon 
feroocji . zwołanej z mic}aty-

Ke'1nedy w Berlinie zach. 
i • • • • 

Prezydent USA Kennedy przyibyl w irodę przecl 
południem I 7-godzinną vftzyt" do Berlina.. Samoloł 
speoja.lny, kt6i;ym przyleciał 1 Wiesbaden Kennedy, 
wylądował na. lołnisku Tegel, Kennedy'emu tow&1'1iy„ 
szą: były wysoki komi sari amerykański w Niem„ 
er.i ech, do·ra.dea prea:yden ta do spraw Berlina generał 
Lucius D. Clay oraz sekretarz stanu Dea.n Rttsk. 

Na lotnisku prezydenta 
USA witali kanclerz NRF 
Adenauer i burmistrz Berli­
na zachodniego, Brandt oraz 
mini>ster spraw zag·ranicz­
nych NRF Schroeder. Obecni 
byl,j trz.ej zachodllli komen­
danci wojsk okupacyjnyeh w 
Berlinie zachod1nim. 

Burmi<strz zachodnjego Ber­
lina Brandt w przemówieniu 
powitalnym zastrzegł się, iż 
Berlin nie oczekuje ponawia­
nia gwaral!lcji amery}\:ań­
skfołi, gdyż - jak powiedzfał 
- ,,mamy zaufanie do na­
szych przyjaciół". RóWlll'OCześ~ 
lllie WbTew faktom, Br311ldt 
2laaikcewtował. że „to miasto 
stanowi część" Niemiec za­
chodnich i pozostanie nią. 

Pre.z:yd€'l11i Kennedy d~ę-
kując za ix>witanie zgodził 
się z Bra.nd'tem, że ni'e po to 
przyibył do Berlina zachod­
niego, . by ponownie składać 
,.u~kajające z,apewnienia". 
Ważne s.ą czyny nie słowa, a 
czyny to stacjonujące w tym 
mieście wojsika ok•Jpacyjne. 
Prezyiden.t doda~. że mimo iż 

Berlin dzie1i 3.500 mll od 
Stanów Zjednoczonych, w je­
go odczuciu - jak się wyra­
ził - „Berlin stanowi cząstkę 
llB'S''. , 

w środę wieczorem przybył 
samolotem. z Berlma do Dubli­
na prezydent Sf.aJlów Zjed.Do~ 
czonych Kennedy. Wizyta w 
Irla.ndli jest następnym etapem 
jego obecnej podróży, która o­
bejmie z kolei Wielką Bryta• 
ntę 1 Włochy, 

„Godne•• powitanie 
przygotowują w Anglii 

przeciwnicy zbrojeń 
DWie oog.anlzacile ~­

ków zbro<jeń nulklleamych - Ko 
mitet Stu 1 KlaJrnipaJnja n.a. llrzeC2 
Roa.t>rooend.a. NuJllleau:ineg.o - ri:a­
powioozi.ały; że :mtm~ ~aw po 
licyjnyc!Y nile zm.ieruey swodch 
pl.anó<w przeprowadzenia d<ernon 
S>traoj i pOOiozas wizyty p>rezy­
denta USA Kennedy'ego w so­
botę i niedzielę oca.z odwiedzin 
greck:lej J>all"Y klrólewis:kiej W 
d'll.iach 9 1 IZ lipca. (PAP) 

Debata w· Kongresie USA 
nad problemami rasowymi 

przY21Jlania Murzynom równych 
pra.w we wla.dzach młejsld.ch. 

(PAP) 

Kronika 
:::=:wypadków 

„Rauzieckiie siły ZJbrojl!le są 
potężną siłą, stoją<:ą na. stra­
ży powszechneg-0 pokoj·.i i 
twó·rczej pracy narodu ra­
dżieckiego. Jesteśmy dumni 
z arunii radzieckiej i z na-

WIY „Ha1rnallThO>wców'! udzlial , 

Mdn.!ster Sp!OOWiedliWOOei Ro­
bert Kerunedy, b>.tat prezydenit.a, 
otW>Oa"ZYł w Kon1gresie debatę 
nad 7"'P'U>nlktowym ~em 
:rzĄ>Cliu w S1P1rawie stopnioiwego 
UJregul-owa'lllia przynajmniej nad 
bardziej d<rai2fiiwyich problemów 
:raS()IWych, aby w pewnej choć 
by mierne zagwarantować l<ulCl­
ności mu:rzyńSk:iej prawa. oby­
wa·~skie. 

Ahaden1ia 
spółdzielców 

w~aa na w. N.a.ruitowicza, 
przy u.l. KopcińSki~o kierow­
ca ISamOOhOOiu IA 7879 '1999 Leon 
Cileh<>ń (Fabryczna. 2) nie U&a 
n.c.wai? p1erw51Zeńmwa przejawu 
i najech&l na motocyikl, Kie­
rowca mo>tocykla 1 pesaiż.erika 
d=aili ~ężkdich oblrażeń ciatl:a. 

• * • 
Wyakakudąc :na U!l.. Tu<W.ilma z 

tra,mwa•l u., ~yezrof N81W11"0<:>ki 
(G.a;gar.!ln.a Z!) wpadł pod mot-O 
cykl. Kier<>·WOll. mO>bocyikla i pa 
sa~er dozn.llU powallmycb. ob<ra­
żeń c.liaJła, 

• • . lir 
W T&mO'W'Skliej Woli (PMV. Ra 

wa MAW>Wieoka) splonęly rz.a­
bu.dcmr.ania S>ta.n.i.slaJWa Pały. 
Stra.ty w;yruiezą 4':1. tysiąoo zł. 
PrzY'CZymą pożaru byly wy.łado 
wa,n.i& a-tm~ne. 

Podziemna próba 
nuklearna (IJ USA 

'.;Zej maryna>i„ki woje'll:llej !" - Sta<n'S" ZJedirrocl1Xllne pnzeprowa 
podkreślił Chruszczow. ru1qy vre Wto!reik n.a. pe>ligonie 

N. S. Ch>rUJszczow zak-0mu- a>tom<>Wym w stanie Nevada ko 
nikował, że rozwój produkcji I lejną podziemną próbę nuik:Ieall" 
przemY'słoWeJ· ZSRR ZIO·a>Cznie ną. W tyim :roku w NeV1Eld!zie 

por'le!)rowadPZ.ono ogółem ~ pod 
WY'przedza zadania ,planu ziemnych prób nuklearnych. 
siedrnioletnteg.o. Dowodem . . „ {PAP) 
wyższości systemu socjalis- ............... 
tyczme-go nad SY"Stemem. ka- Od11t.na•1 ' 
pitalistycznyi:n ;est to, · ie go-
spodarka krajów soojali>&tycz- . „PrzyJaclela Dziecka~ 
nych roz'l'!ija ; się ' prz:ep:ło dla' .... ło'dz'1"a·" n " '·. 
dwukratmie szybciej ni~ go-
spodartka państw kapitalis­
tycznych. 

„Wzrost potęgi gospodar-
czej i militarnej ~wiatoweg·o 
systemu socja1famu, sukcesy 

Ha marginesie Festiwalu Teatr6w Polski P6łnocnej 

WCZOl!"aj .pod prneWOO•n.iciwem 
H. Rejniaka odb}l!lo się pos.ie­
d zenie komi>tetu v;yikonawczego 
obchodu Międ.zyrum::doweg,o 
Dnia D;oiecikj.. Do-konalo ooo 
podisumow.run• Jmprm; kt~e od 
bY'IY mę w naszym m1escie z 
oka'Z.ji MDD. ·NaJ;przyjemniejszy 
mi byi!y nlewątpliiwie wycieczki 
po21a. miasto, w któT:;>ch W'Zięlo 
udlZ!a.t ixmad 60 ty.s. drzieci. 

z.a 
Za dużo klasyki, 
mało współczesności 
(Od naszego wysłannika) 

K !edy ~o czasu ey.nk~ 
tor Hugon Mocycd·ński 
1rzucil my& zorgaJni.zowa-

n:La w T-orocniu Festiwa±u Tea~ 
trów . PoJski Pól!n.ocneJ, projekt 
ten pa.dlł na urod~·jną ~ebę: 
boć prr;ecież 8taire mias.to Ko­
parn.itka., powaiim.y oośrodeik u.ni 
wersy<tec'ki i na:uiko.wy, ra.z 
wraz daije dowody, że rownież 
problematytka kullturaltna jest 
mu ba.rdzo bliska.. 

OOo:niaGt zb)'f; ma~o uśmiechów 
i prawdy o wsrr>ółiczasiności! 

N85Z niedoo)'f; powaększył 
fakt, że pozi<Jllll pr:oods.tao.v.ien 
by.l:nierówny. Obok roaikomicle 
wy.sta.wJ>Otnego ;przez tea:br gdan 
ISlk.i „Ka'lllkaskiego kredowe.go 
k.ola" Brechta (w reżyseri~ K; 
Brauna), „Nocy li.s.toipadowiej' 
zaiprererutowanej pr17..ez ze.sip& 
teaitru toruńskieg-0 w ulkładzie 
sceni.c.imym i reizyrerii Hugo­
na Moryciń&kiego .i. przyjemnie 
ziinter.piret-Olwanego przez; teatr 
ols?Jtyń.ski ,,Nagi.ego króla" 
~zwa·rca - wiele niewypałów, 
swtad1c~yich o pewnej nieza­
radności na.szyich rnl<Jd:Jl'Ch a;r­
ty.stów. 

Zjawisko to jest tyun ba1rdziej 
niepokojące, re rownoc.ześnie 

orgamzaCja MDD w Lod"Zi :!IO 
sta.ła balrd!zo ·pozytywnie ocenio 
n.a w Sika.li -ag óln Q:POilslkiej przez 
Z&nąd Główny TPD. 
Pmewoodlniozący Zalrząd'll Lód!z 

kiego TPD t:łożYl gorące podzię 
kowarua wszystkim kt~y wy 
katza.li wrażld.we serca clia . s,praw 
d!lliecka. Jedenaście osób otrrzy­
mało od'ZI!>Blki „Przyjaciela Dzie 
eka", Są to: dr prof. F. Re-

. dlich„ dr M. Ba.ńkowskl, J. Krzy 
wopiszyna, · W. Król, J, Pasie­
.ka, w. Nowi.aka., W, Duńoowa, 
J, Sypniewska, M. Gląbl!lka, M. 
Gwizdka. i A. Zalewska.. 

W l!lkaili miastta. przymianio 1~5 
taki!ch oclrz;n.alk i 44 dy>plomy. 

(Ęas) -Zderzenie pociąg6w 
Z Lirnbony d~i Ze n.a 

prnedmiecściu tego miasta 2><ie­
rzyt Się we wtloO:'ek po połu­
ćnlu pociąg poop!eszny Jadący 
z Sintra ze stojącym n.a tym 
sannym tor.re poclą.g!em rowa­
irowym. 3 osoby poniooly śmie:i:ć, 
.a +I ZOIS>taly rannie. (PAP) 

Od tego czasu 5 raey Uiliiee 
Torl.14'lia ł'OZjaśniaily niebieskie 
f!aJgi i tra;n~eruty z n.a.pi.sem: 
„FTPP". Pięć razy real12'JoJWa­
no tu ~. której celem 
jM m. in. podn-05zenie w dro 
dze współzawodnictwa pozi-0-
mu artystycznego tea.trów Pol 
ski północnej i ich spraW!llości 
toobni~zneJ. 

Wystawklno na featlwa­
lacll 93 pozycje, które 
ogląd•ło ponad 60 tysięcy 
widzów, a już same cy­
try te mówią, że istotnie festi 
wał ~ pobudzając tea­
try Polskii pólino=ej do &zla­
chetnej rywalizacji, przyczy­
nił się w peW711ym .sensie do 
upowszechnienia kultury tea­
tralnej w tamtej.szych regio­
nach. 

obserwowa.liśmy przerosty 
a.mbicjooalne młodyeh retyse-1 !l•••••••••••••irl 
rów, którzy, nie lieZ:\ll się z si 
łami, P<>ZWa.l&li sobie na zbyt 
niebezpiecme insceni'Za.Cyjne 
spekulacje. 

Przejdźmy jed!nalk do kon­
kretów, :llwia,zany>ch ściśle z 
V jubiaeuszOIW!Yllll Fe6tilwail.em 
To.ruńskim (16 do 24 czerwca), 
który odlbył się z udiziailem tea 
trów 'Wll).je·wódlzltw: bialoot<icltie 
go, toiruńskiego, &liCzecińskiiego, 
gi-U:dtziądzltiego, gdaii.sikiego, 
byldgo.sikiego, k~aJ.ińskiego i 
~go. 

R epe:r.tu.ad" 6tał ax:JiecydOIWa-
. nie pod 2lllakiem k.lasyiki. 

N~~tety, brakło w.spół-
~b S2ltuik za~ażowa­
n.ych. mówjący-ch o zasadni-

. cz;rch problemach dnia dzisiej 
s~o: .zjawisko ba.rdzo SY'l'l1.9to­
m a tvczne iaikże i ~'.l rZie i·nd7.i·ej ... 
Wyńik!em t>ej j 0ed1'.l ostro1:i.n.cś c i 
była psw·na m o:i-0·to·'.l 1a rep.er­
tu a.rcwa - du żo Q{.otu~n ów . Da 

Na sesji Kłiubu K.rytylk1, któ 
ra odlł>fła się wlaśme w TOd"U­
niiu., padlta ro. in. 1 talka wy­
powiiedź: 

„Gdyibym byit pe<l.a.gogiem, 
bal:bym się przypr-0wadlzić 
morlcli UJCzmiów na „K-Od"'dlial!la" 
w inter.prctacji teaitru kosza-
1Lńskiego. SoekltaJtl ten w żad­
nym 'WYl!la.dku nie będzie po­
mocą. dlla uc.ziruta, a raczej ooe 
zo.rientuje go•!" 

Na iinnej kQIIl:ferencjl ddero­
waino pod adresem oogaruiza­
to.rów festiwalu za.pytanie, po 
przez . jaikJ.e sztuiki T<Jlr!Uń \Wą­
czy mę . w prz:Y1Szł>ości do ogól­
nopoclsltich uiro.c.zystości XX-Je­
cia W)'lZlWoleni.a. Pytal!l.i.e po­
diol:me postawić nailciałoby taik 
że te<:trom łódlzkim. RooZl!1.iiea 
wyzwolenia, p.rzyipominająca za 
równ.o o zwycięstwie klasy ro­
botniczej jak i o rozgiroirnie­
n iu fa1s.zyzmu. mu:si znale źć od 
bki·e róWlniei· w repe.rtua.rze 
te atrów łódzki.eh. 

M. J, 

Mgr PELAGll BIE],ęKo­
WSKIEJ, głównej księgowej 
MHM Łódz - Bałuty z ~· 
wodu zgoou 

o J c .l 
wyratiy głębokiego współ­
czucia składa.ją 

PRAOOWNICY MIEJ­
SKlEGO HANDLU MIĘ­

SEM ŁÓDŹ - BAŁUTY 

ŻONIE i RODZINIE wy­
ra.zy głębo<kieg-o współczu­
cia z powodu zgGD:u 

Edwarda Wolnowskiego 
sk~a.ią 

DYREKCJA, PODST. 
ORGAN. PART., RADA 
ZAKŁADOWA i WSPóŁ­
PRACCWNJCY Z ZA­
KŁADÓW PRZYBORÓW 
Tl<..\ CIUCH I WYRO­
BÓW ME'l.'Al,OWYCII 

W ŁODZI. 

2 DPENNIK LODZKI W lai<Si53) 

Wzięli pr1zedstawiciele haru:llu 
za.gra.nic:one,go, Zjedmiczenia 
Preemy.silu Baiwełniaineg-0, Oen 
traJ>nego Laooratoirium Przem. 
Od.zici. oca,i; Z.PB w Fai:;tach, 
za.p1r-OIS<;>;(J1nyich do w.sipólpra.cy z 
Lodzią w dziedlzime prod'llllocji 
eksp~rtowaj. Origaniz.aitoczy 
przedstaiwili zebranym no+wą 
k olek.c j ę 01I"ygi1n.a1Jnych Wlro­
irów tka.nil!l-Owy<ch i oprac-Oiwa·ń 
!k-0.l-0irystyc<2lnych oraz zaiprol):)O­
nO-WaJi pr.zekaiza.ruie c;zęi§ci 
wzo1rnkbwa (l!la. które cenrtra­
łe · ha.ndlLu za.gr'a1n1ie7Jn-ego · Q!lgłQ­
S\ły a.a.potlrzeb-Owaniel Za•kla­
OOm. w Fastach nie wycze.rpu 
jącym dotychcza.s ,swoich mo­
ż!Lwości produikcyjnych. 

N a. n.ao:adiz.ie prze<l.stawfono 
286 oowych wz.orów dJa pro­
dUJk.cji na ek~rt om.z omó­
Wi<mo kie•rooiki wzor:iidwa w: 

· opea:iciu o aktualne naJrn.zy mo 
dy. Zademoiru;.trowa.no- tel: han 

Rober<t Kennedy we-ziwal Kon 
gi-es c;l'O> jialk najszybszeg-0 roz­
wiąza>Illa tych problemów. Pirzy 
zrua~ jecllll<OOZeS!lie, że naiwet u­
ch wa•len:ie proiponowanego pro­
gramu samo przez się nje pole­
ży n,aityichmiast klresu dy:siktyuni 
nacj1 :i:ase>wel. Konieczne jest 
po;palOOie tego :Pr<>8I'amu prnez 
spoleazeństwo. 

• • .. 
W BO<Stoqle :przyw6dcy· ruehu 

integracjOnlstycznego wezwali 68 
tys. miejscowych Murzynów do 
jednodniowej akcji protestacyj­
nej :przeci'fio utrzymującym sil) 
ob.lawom segregacji rasowej. w 
Denver przeszło tysiąc demon­
strantów przemaszerowało ]>ł'Zed 
ratusz, aby zgl<>Słć ŹĄdarua 

dlowi nowe -0<pracowania il.ca- -------------­
n>iin tr.zyczęściowych (tray ro 
dtza.je wrorów o tej samej to 
nacji ba.rw wchodzących -W 
&kład jednego kounq>letu ubiio­
ru., n1p. SU1.'mia i pł~eyk, a.1-
bo gład!ka spódimca ;i w tej 
samej t<>in.aicji żaikieeik w pe­
piiflkę). Tego rod:za.ju zestaiwie 
ni.a kol-0cystyczne są ba!l"dzo 
m-0<1ne za granicą. 

ZPB im. Ha.imama, które 
d:zięk.i zacieśni endu WISllJÓłipra­
cy z CeTeBe należą do na.j­
ba.rd2liej oipeira.tywnych proou­
cent.ów tkanin n.a ~rt, wy 
syłają SW1C>je tkaniny do 15 k.ra 
jów świa.ta. O jakości prod'Ulk 
cji tyich zatkladów świadcizy 
fakt, że zademo1nstrowane na 
wczo;rajszej n.a;ra.dizie nowe tf<a 
n.iny :rostały w 80 proc. pm:y­
ję;te pr.zez cenitrale handl! u 
zag:raniicZII!ego i za>korutraikto­
wane ina rylilki Ellll"cpy zach. 
oca.z Skandy.na.wiL ~ stałych 
klientów fa1bryki należą kra­
je Pół!nomiej Afryiki i Bliskie 
go Ws<;hodu. (WYR.Z.) 

Zatonął okręt 
We wtO>rek rano 2altoonął w 

czasie sztormu u wYbl""'.oeży Gren 
la:nd.ii trawler !Z:ach<ldnion.iemiec 
k!i ...,Miuinehen". 211 miaeyniatrZY 
spośród 42-osobowej załogi u­
ta.Q.ęto, a 15 innych Odniiosł'o o­
brażenda. (PAP) -T rząsienie ziemi w NRF 

. Dwa 'WS1n"Ząsy ip'O>ClJziemne; któ 
ry.ch epreentrum zna~dowail'o s4ę 
w miej•oooWOści Horunef w po­
bliżu wiild Konrada AdenaJUer.a 
- d.azy się O>Cl!cruć w Bonin i w 
jego <lik<>licy. (PAP) 

Etna znów czynna 

O »Złotą Kielnię« Łodzi 
(DokończenI·e ;zie w. 1) 

Kuipo;ny nadeSlalo r~ 4 
Njemców, obywa.teli NRD, za­
mieszkałych w Berlinie. P. E. 
Prehm w ich imieni.u pisze do 
nas: „BalWliiLiśmy Ofiltaibnio w 
Lod!zi, :m:-eszitą nie pienwszY 
raz. Miasto nie&ł~halll.ie się 
zmieniło. Dawniej byfo mare 
J smutne, dZI"lś jest kolorowe i 
ball'da:o cadOISIIle. ZadntereSO'Wad: 
nas Wa.w. lronik'l.llrlS. Pozwólcie, 
że we.źmiemry w nim Uidlzitał. 
Wycięl!iśmy kupolny z „Dzien­
nika" i dopiero ter&2 po po.­
Wll'()Cie clio domu przesylam,y je · 
na adlries rEJ;l~cji", 

K-Ol!likUII'IS oi.esey si~ - św.iad­
czą. o tym listy 1 l~zba lru!Po­
nów - dJUrl;ą popuilamości.ą,. w 
związku z lieznymi za.pytania­
mi j~ raz komunikujemy, 
że kupony nadsyłać moiina do 
dnia 15 lipca br. 

I Kupon konkorsllfllv I 
Im:l4= t naZWisko • • • • • 

••• • • • • • • • • • 
Ad.res • • • I • • • e • o 

• • I • e e e e I I • I I 

Tyto.ił ,,Dom '!)Oił 'Zł<>tlł lttel­
ni ą„ powinien otnymać bu-
cłynek • • • • • 1 • , • 

• • • • • •• • • • • • • • 
Tytuł „Dom pod srebrną 
kielnią" należy przyzna~ 
budynkowt ••••••• . ~ . • • • • ł I i • • • 
Tytuł "Dom pod brłłzową 
kielnią" należy i>rznna~ 

budynkowi • • , 

W śt"odę w sali Filharmonii 
Narodowej odlbyla się akademia. 
z okazji 41 l\oliędzynar>Odowego 
Dnia Spółdzielczości, r<>Z{>OeZy­
na,jąca Obcil<>dy święta spól­
dzlek:ów, które przypada w 
tym roku ? lipea, 

Na akademię przybyli )ld"ZC>d­
stawteiele KC PZPR, NKW, 
ZSL, CK DS, res.ortów gospodar 
c:zych ,organizacji spOłecznych, 
ezlonkowle ~ad central spótdzie l 
c:zyeh <>raz szerokie rzesze spól 
clzłeleów wanizawskich. 

5.1ztt-1 
„15 sehuna" 

Owe os·tatn.ie 15 sekund 
przed śmiercU;, przyśpiesrony 
„film" całego życia, ukazani e 
czl-O<wieka w całym jego we· 
wnętrznym bogactwie. Ch-Oc! 
pas tia:cie mogły się 'll1yd4wa ć 
o<lTobmę schemalyczne, tekst 
Przymanowskiego - na.prawdę 
doskanal11. 

• Wid-0-um•ko sta:ncwil.o przy 
tym interes>Ujący eksperyment 
formainy. Czy ;,CMS H>teracki'' 
może sif:ać się ;,czasem telewi­
zyjnym", czy Utn-O<W1le 15 se-

. kund można rozciąg1Ułć w go. 
dz.inny biiS1ko S>pektakl? To, c~ 
jes·t oczyw.i:ńe dla ozytelni ka 
losiążki, mogLo przecież oka­
zać się niepoTorumienliem na 
ek>ram.ie. 

A jedn(J)k - 1TWim zdatliiem 
- ta. interesu.ją.ca. próba. spro­
stała. SIJ)ecyficznym warunkom 
telewizji; świetnie przemćwilcJ 
w i111scenizacji. 

Gdyby nie to; że ;.StlPki" 
ps.u.ly momentami harmonię 
widow!S'ka; r6>umież wykonaw­
com m.oZna by zaipisać wy.so­
kie noty. Szczególnie prze1oo-
11:y11.oo.jqico ~ly postacie 
1,radziJ!oa." (Wojciech Siemion) 
' kierowcy czdłgu. 

W ;;1.5 sekundach" 1'1!a.liza• 
to-rzy (J. Burek l S. Szlach­
tycz) przemie.szaili wszystkie 
style telewizvjne: była więc 
timotDll>a grupka c:Dterech ak­
torów sieiizlłCYch 1114 naj· 
:eu>yklejszych krzeskzich; byl 
;-,reaili<Styczny'' fvlnn; bvla ra• 
ma. 'Widowi'S'ka fazJc we wspól­
cze.snum r~. A jedna:le 
te elememv nie klócily się ze 
sobq. Bo przemówiła l'Udzka 
praiwda; o. tę teleu!'izjo. ceni 
sobie no.j~ej, (bz) 

Dziś w Lodzi ziwhmun:enie 
na ogół umiarkowane. Moż!lwe 
:pr7.elotne opady. Temperatura. 
minimalna . ok<>lo 12 stopni. Ma 
ksymalna 20 stopni. Wiatry u• 
mlark-0wane p·<>łudniowo-zach-0-

OBOK ZAMIESZCZAMY KU­
PON Z PROSBĄ O JEGO WY­
PELNIENIE I NADESLANIE NA 
ADRES REDAKCJI: PIOTR­
KOWSKA 96. NA KOPERCIE 
NALEŻY NAPISAC „ZLOTA 
KIELNIA" LODZI, LUB „NAJ­
~Y, ~~!!• l. dnie · zacbodnle. 

Jutro pogoda i temperatura 

·----"""-------· be:i; _wi~)\Ch ~ 
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Korespondencia własna z NRD.(l) 

Wszystko dla Ewy 
Jak uikładają się wa.run.ki 

ż)"cia kob.iec!e. pracwjącej 
w NiemieckieJ Repwblice 

Demok.ra.tyciinej? Na to pyt.a­
nie .szLlrnlam 001po1wiedzi pod 
czas mego k.ró'bkiego pobytu 
w tym k!rarj1u. Tak jak i u m:a 
kobieta zd.0obyla. całkowite 
równ.0<1.upra-wn-ieni•e. Gwa.ra1n-
tuje jej te prawa komstyiucja 
oraz .. Ustawa o ochr()ITlie mat­
ki i dziecka oraz prawach ko­
biet". 

tak jaik nasze, muszą dźwiigać 
na swych ba.rka.ch dziesiątki 
obowiąz;ków. 
Pytałam, jak sobie radZ<1 nip. 

z za.kupami. Ułatwia je i or­
ga.ni,zu1je sam za.kład. Na miej 
s.cu CZY'nny jest sklepJ;: sp-0-
żywczy z adykuJami pierwszej 
pot.rzeby. Zakład pró·wad!zi. ~ 
łówikę, w której za 85 ferngow 
można wybrać jeden z trzech 
abiadów. Cena st0<lówkoiwego 
obiadu jest zre.„ztą różna w 
różmych zakładach i waha się 
mnJ•ei -..vięceJ od 50 do 90 feni­
gl>w. Pracujące małżeństwo ja 
da ob!.ady w sw-0-im za,kla-dzie, 
a dz'.eci w szkolach. Kobiety 
pracują.ce za1wodowo gotują 
więc praktycznie raz w tyg-0-d­
nru, tylko w nie<lzie<lę. w ty•ch 
warrnn.\rn.ch :i/llaczej wyglądają 
zaklllpy. 

Usługi na miejscu 

naj- wszystkie proce &omowe spo­
czywały za.wsze na barkach ko 
biet. 07..yż więc m&..ria by się 
tu BPOdziewać zmian? 

ROzmówczynie moje porzy­
:<>.na.ją. że w. wie1u prncac9 p<> 
magają im męż<>Wie. Nie je'°'t 
to jeóna1k chyba powaizech.ne 
zjaiwi;;ko. Pot-v1r.ieordzoeo;em teg<} 
są liczne publhkacje na lamach 
pism młoo6ie".wwych .. i kobie­
cych uka-zujące w _r,?ooych. po 
zach dziel·nyich męz.ow, którzy 
po pracy za.wooowej pO'brafi~ 
czy&:ić oikn.a IU1b ~nzą~ac 
mie5zkan!e. Sliowem i tuitaJ 
zach~ca się Ludwilków do l'C>f'. 
dfa. Tylko że ~ędz:e są <ml 
do sie<bie bacdzo _podobna ... 
Tak jalk i podobne S<\ kłopo-ty 
WSZY'Stkkh Ew. 

lejki i czekać na n.Lą co 
mniej pól mim. 

A oto maleitki uslugow;: S?.CZe 
gól: Nie byle problemem jest 
tutaj podn-oszenie oczek w pończo 
cha:Cb; czekać t1·zeba po ~ilka 
tygodni. Nic d7.iwnego, skoro 
każda kobieta na ulicy ~-rltna 
i innych większych miast ~I<: 
p·okaże się na.wet w. najbarclz1eJ 
upalny dzień bez poncz-0eh. Poo 
tym względem jesteśmy stano\~ czo praktyczniejsze i co rów_niez 
wa:<ne, nie musim;Y tyg?d·maml 
C?.ekać na rer;eracJę ponczoch. . , 
Złobek i o?ieka lekarska 

KRYSTYNA MOJKOWSKA 

Czy bezradne? 

Nad 
morze„. 

Na.cl m<>ne 
żakiet s płótna 
w koforze sza­
f i~iwym Md<>· 
bioo:y białym 
stebnowaniem; 
za.pię.cie na za­
mdt błys.kawi-

cmiy. 
CAF 

Spotykamy je w różnych za 
wodach i na różny•ch stainowi 
skach. Częściej niż u nas pel 
nią fuinkcje moto.r:ni.czych, kon 
duktorów, sp;rzedawczyń :r:a 
sklepową ladą. W oowoczes­
n ,·ch 7..a,klada1ch p.wemy&lu te-
1.Pwizy}negio, sły.runY'Ch Rafena­
W•erke pod Dr>ezn.em łwb1.ety 
7.ajmu,ią około 50 proc .. Vl'.l"'-zyst 
kich stanowisk, nie mowiąc .o 
tak tY'P<>wych zakładach kobie 
cy<:h jatk przemyJSlu teksty1.ne­
go i odzi.eżowego. W rUJc~h­
W~"'ln węźle k0tlejowym w Lt!P­
s.\m 1/3 wszysllkich 1>tanow~•S1k 
kol·ejair.s.kkh należy do. kobi.z.);. 
Około 70 proc. wszystlach ko­
biet NRD w wieku od lB do 
60 lat pracuje zawodowo. 

Pvzemierza,jąc uli.c:e Berlil!la 
i tnny>eh mia.st NRD, la-two 
zwrócić UJWa.gę. na skromną 
s·tosunkowo sieć punktów uslu 

Pomóc pracuj~cej kobiecie 
- to równie~ przej0,Cie oipieki 
nad jej dizieckiem. S~wa".'-1y ~ 
rozwiązuje s.ię poprzez złobk~ 
i proe<lszkola, o czym będ~ 
miała j€~;zcze cfrn,zi_ę pisac. 
Wie1e z tych instY'tuCJJ prowa­
dzą sąme zaik.łady pra.cy_. O _roz 
szerza1nie oipieki nad <1ziiecki<;rn 
i innych form pomocy kobie-:­
cie pra.cuj;;i.cej, znb1ega ~!l'gan: 
za.cja kobieca <bFDJ_. która po 
dohme ja.k na,.;1za Liga Kobiet. DROGI POWROTU 

Jedynak„. 
J!'odiczas pobytlll . w .~e~liinie 

mia.tam okazję 2lWtedzic Jedi:ie 
z większych na tym terE'.ni~, 
7..ak!ady odzieżowe „ Vorschinbt 
Moje przyjaiciólki ni·emi~k,le 
zorganiirowaly m1 ~potlka'.file z 
p:rnedb-taiwLcielkam1 załogi ko­
biecej. W ro1zmowie br.al rów­
nież u<lizi.ail Jed.yiny męmczy!Zlna, 
dyrekto.r przedsi.ę.bi-0...s.twia. Mi 
mo WQ1i więc padło p)"ta!ll ie ja 
kl j€1ilt u.kład sił" w tym ty­
p0wo k<'i:biecym za.kładzie. Po­
za d,YTektorem, w kierQIWil1·i~­
twie za kła.chu rue ma męz­
czyrzn. W.s.zystk:ie j)QW~.ilnie;isze 
~;ta.nowi.sika zaJlffi'l.llJą kobiety. 
Cóż pwy•jemnie było mi to 
1>ły~. Mbmc> wo.Ii porówna­
laim ten stan z syibuacją w nie 
których 111aiszyich ty,po!wo ko­
bie.cyich za•ldiadach, kie.rowa­
nvch od g(xry do do.lu 1mw, 
tWaOOą, męską cęką.. .• 

Ozy- kobiety niemieckie wol 
ne &ą, od klO!POŁów? Przecież 

"~"' ' " Ma .-8,Zynierzy 
szkolą się 

Towarzystwo Na.ukowe Orga. 
llizoojl i K.Ierownictwa podjęło 
Szeroką ak-cję ~enia pracow Illitów macazynowycb. Sllllmle· 
nie :r.organtzowa.no w 16 ośroo 

Na zdjęciu: Helga Flnks, jedna. z pracownic przy nwntażu aparatu. 
Wedle 

gowyicb. iW trakcie swy<eh wie 
lu ,sipobkaf1 w fabryka.eh, a tek 
że organi-zacji kobiecej, roz­
mówczYID;e moje nie uikrywa­
ly, że 'ist.o1mile ~u.g~ sta.ni0whą 
jede111. iz najp<i-wa:z,meiszych pr-0 
l>lanów. ma.tego wię~.me za­
k!:pt<l1y :P.t.acy, al.!;><> ~~ime .świad · 
ozą ,,<11iek.1A>re u$,lug1 . :na. rpecz 
pra.cowin.Lk.ów, albo co.-az częś­
ciej stosują imlllą fo1rmę -. a 
mianowicie pr-zyjmują na s'e­
bie tumJocję aikiwizytora. W, Z<;1-­
k!adzie, o czym miałam się 
spoao-bna.l;ć sama pl'lzie'k01I1.ać, 
pr;zyjmuje się n,p. obuwie do 
n.a.praiwy, biel1i1zm.ę do reperowa ma. i pramia i to wszyst.lw 
hurlem .kier.uje się Q() pu!ll.krt.U, 
a po jakimś czasie. gotorwe rze 
czy .są do od-eba."a11u.a w zaik!a­
dizie.. 

roz,wi.ja ŻY'Wć\ d.ziałaliność prze 
de wszystk.im w miieJ.SCa<:h za I miesz.kania ko1bie•t. 

J 
edn-i mótiri-ą: leczyć, oo 
to chol'ZY hldzie. Inni 
domagaj4 się: l«1:rać, za-

rriyleać w więzieniach, 1.wLo­
wać w o-bozach pracy, bo al­
k-Oho-lbk to przestlM)Ca i wobec 
własnej rodziny, i wobec lllPO· 
leczeństwa. Nie>eh pracuje na 
w!asn.e utrzymanie i na utrzy­
manie krzywdzO'Tlej przez ~ie­
bie rodziny. 

W w1e-1u Ustach, skierowa­
nyeh do naszej redailccji w ra­
mach akcji „Czy bezradne", 
przewija się posiul.ait karoego 
izolowania a-lkolwlłków. Au­
torzy liSltów bez ogiI'OOek na­
zywają m.ie<js.ca izolacji obo­
zami pracy. Nie będ?Jiemy u­
żywać tej nazwy, kojairzy się 
ona bowiem zbyt bo<l.eśnie ze 
znanymi typa.mi obozów. któ­
rych sieć pokryw.ufa nas.z kra.i 
w cza&ie hit.Jerowr;ikiej okupa­
cji. 

Rozumiemy o oo chodzi na­
szym czyteJn.ik<>m, proponują 
cym izolację alkoholików. ~byi 
wiele krzrwdy sp-0ł.ecznej przy 
spiw-za ićh nałóg, żeby m.o:t.na 
było pw.11ost.a.w.ić ich żyoJe po­
za sfer~ spc>łeczne,i. admi:ni­
s~ra.oyjnej. a przeiłe W51lyst· 
kim lclta.rskiej kontroli. Alko­
holizm jest bowiem stanem 
patologicznym, który wymaga 
lecz.oo.ia. Q~)lruie mO"ma uznać 
j~go wyniki za pozytywne, 
choć w wielu wypadkach 
są one problematyc21ne. Były 
by na pewno lep~e. wcJyby 
zgodnje z poleceniem usta.wy 
o zwale-olani.u alkooolizmu ist­
nia~y za1kl.ady lecznicbwa zam­
kniętego dla n~ych a•l­
koholików, 

nłe we67.(y w życie jej 1)0(1· 
stawowe d~yzje. w sprawie tej nie tak daw­
no zabrał głos wiceminister 
zdrowia, przew. Głównego 
Spoi. Komitebu Przeciwalko­
holowego ck J. Rutkiewicz na 
łamach .Trybuny Ludu". 

„Fa.kt. 'iż spośród 22 woje: 
wódzkieh rad na.rodowych a:.r: 
l:i ra.t • nie przystąpiło de>­
tychnas do ocga.nizowa.n.ia 
za.kładów leczniczych dla na­
łogowych · a.lkollolików, jest 
wielce niepomyślny. Uniemo­
żliwia. io realizowanie n.Młer 
wa.ine~o postula.tu ustawy 
antyal:k@holowej o przymuS-O­
wym leezeitiu; Ji(JZba. !llkob<>­
lików na.log-owych w miast.ach, 
wymagających bezwa.run.ko­
well"o lecmenia wyll-081 około 
8fl .OOO (znaczna e7A)Ść spośr~ 
niell wyma.Jl'a tylko leczema. 
ambula.f4>ł'~·jnegn)". 

W Lodzi dotychcza.~ nie zor 
ganizzywa.no takiego za­
kładu. Do ><rudnia UJb, r. 

miast-0 kierowało na?o-gowych 
a1koholik6w do zaikladu w 
Glazi.e. Al€ wsra! ()l!1 wlaśnie 
jaik n.a ironie zamknięty. Nie 
bę<lziemv doci~ać. jakie przy 
czyny złożyły Slie n.a decyzję 
zamknięcia. Podkreślimy tyl­
ko. że obiekt ten miał dosko­
nałe warunki aby realizować 
cel: do którego był przezna­
czony, ~l<Yilony w wojewódz­
twie. dałeko o.d centrum, dys 
ponowat ka~italnym zaiJ)le­
czem ~podarczym, kióre 
stwarzało warunki dla zatrud­
nLe>nia pensjonariuszy. Tak 
zresztą bvło w początkach 
pracy zaikładu. Farma:koteTa­
pia w połączeniu z teraJ!)ią za 

j~ową mo_g-la spełll.'l.iać pod.; 
:woJną funkcję: leczniczą i 
e-kon-e>miczną. Nie opraoowa111<> 
jednak widocznie '!le~ ri:wa-. 
rantujących odpowiedni rygoi:" 
i w okresie ustawowego obo­
wiązku otwierania takich za~ 
kładów dorobili.śimy się.~ 
zamlmięcia, 

W Lodzi pozootal oddział 
dl.a alkoholików w szpitalu. 
psychiatrycznym (50 lóżeJk)~ 
Jest to jednak oddział powo­
lu;ny oo ·prowadzenia o~ą. 
cji i krótkotrwaleiro leczenia. z tych względów na oddzial.~ 
1ym nie panuje ry11:,crr oikreś~ 
Jony przepisami m1mstra :zidre> 
wia oraz nie clzi.ala w n.im 
zakładowa kcmi.s.ja społeczno­
lekarska orzekająca o ukoń• 
cz.-eniu leczenia. 

Z
amknięty za.kład lec2'llicz_y 
dla nalOl<CJ'WYCh a.lkoholl­
ków ma. być w Lodzi wy­

bud'>\va.ny w najblliszyeh la~ 
ta.eh. Na ·razie poważna l)TZe• 
szko<lę st.anQIWią trudności i111· 
westycyjne. 

Nie będziemy dociekać.. ja­
kie przyczyny skladai\i się na 
opóźnianie ~i właśnie inwe­
~tyc j i. Jest ona przecież po­
trzebna od dawna i istnieje na 
to dosyć przekonywających 
dowodów. Dla przykladu ...... 
da.ne udo·S>tę:onione nam przez 
Prokuraturę dla m. Lodzi, 
która w ramach na.dz<YI'tl prze 
prowadzał.a bardzo wnikliwą 
kO<Tl trolę i anailizę wvkonania 
u.eftawy prz€<:iwalkohc·J(',rwej W' 
namyin mieście. Sa to dane;· 
dotyczace wyników leczenia 
w oddziale szpitala psychia• 
trycznego: 

·•kach TNOIK. m. in. 1 w Lodzi. 
każcly ośrodek SZkołeniowy ma 

, Wł.allnyich wyk)adow.ców, kom· 
I>łety skryptó-w oraz przezro­
czy. Nad pozi<olnem na.ultl c:zu· 

1 Wać będzie ra.da naukowo-pro· 
&ramowa kursów, &kładająea Się 

' z pr7.edSta.wiclell Urzędu Rady 
MlnbMrów, KomlSli Planowania 

'I' llliniNenl~ Ol'Wló TNOiK. 

w Rafeua-.Werke je.sit nawet 
własna pralraa, gdzie za 70 fe­
n;,gów moona oddać do wyq:Jil'a· 
ni.a i wyp.ra.sioiwal!lia jed€ill. kilo 
gr.am bieliw.y. Dopłata 1 ma.r­
ki !S/tairoza, by cala bieli.zna 
zostalia odebraina z domu .sa­
mochodem zakła<lQ'W1Ym i oo­
wieziona. do mie.'lzlkan.ia PC> 
W)'IPd'SNU. W prail.niach publi­
cznych trzeba na ogól: czekać 
baro210 cl!liugo, niekiedy nawet 
4-6 iY'god:ni. Czy więc nie le­
piej iza-0pafaizyć si.ę w elektry­
czną prailkę? Ba, ale na pral­
kę trzeba za.pisać się do ko-

Dużą uwa.gę poświęca się 
w zakładach pracy zapew­
nie-niu załodze opieki lek.ar­
ski-ej. Miałam mohn.J.ść obej­
rzenia ~wi-etn.ie urząd7.onej i 
wy<po«;.a7,o•nej po1 iikl iin.'.ki przy 
za.kładach R.a.fena-Wt!i·ke. Ta­
kich placówd.c lec,iinkzych nie 
ma zbyt wiele, to raczej model 
przY',.,,złości. rw kaooym razie 
zakfadoiwe ga.bimety leka.r.'lki<­
wszędtzie starają się tak speł­
niać swoje fllll1.kcje, aby mo­
gły ca•likowicie za.stą,pić i wy­
ręc.zyć Jek.arzy rejonowych. W 
Ma.gdebu.rgu ł'ltp. w za.kła.dach 
odzieź.owych, ko1n.kuire.ncie na­
szej rodzimej „Telimeny", ko­
biiety po.dd.a•wa.n.e s:i 01bowiąz­
kowyim badamiom pro.fiJakty­
cznym, kt.óre chronią je pr-z,e,d 
następstwami cho.rób kobie-

. CY'Ch. ·Tak więc tu sp0o1JkaJam się 
z a.keją, która na terenie J.,o­
dJz;i rówl!l.ież cocaz szenej sto­
sowiana Jest w zakłada.eh zia­
trUJdniających za.logi kiObiece. 

Pnyporrm.ijmy sobie brzmie­
ni<:i OO:powiedn1ęgo artykułu 
ustawy; 

Rok Leezc>n& c horyeh Wypisano ze sz11ita.la. 
el'ółem w tym z po-prawą, bez p.opra.wy 

recydyw ist6w 

Infonnaoe:le te OlrZymaiłśmy 
' Jako ocipowiedź na na& arty· kul pt. „Magazynier 1 miliony" zamfe87JC'Z()(ly na początku ma· Ja, w którym pisaliśmy o ni· 8kieh kwaiU'ltkacja.ch magazynie 
'• r6w oraa: o nieporządku panu­

jącym w gospoda2'Ce maga.zyno· 
We~ _ 

ludwiku, da rondla .• .! 
W trak.cie j ed!llej z romiów 

zadałam pytanie ce.y męż..ow1e 
parna.gają 61\'lym żonom. Py­
tain.i·e nie bez tnte1ncji. ·uświę­
conym po.Pzą,dkiem, od la·t 

Ra.dy nllł'iOdowe wo.jeiwódz. 
kie oraz miast wyląezonych z· 
Wi)jewódzllw obowią'llane SI!. 
Qrll'a.niz()wać I prowadzić za­
kłady Jeooniclwa zamkniętego 
dla nalogOwych a.lkol1'0łików. 

Ust.aiwa wydl8JI1a zostala 10 
gmdnia 1959 r. Wesel.a w ży­
cie z dniem o_g-toozenia. Tym­
CZ88em do dnia dzisiejszeg-Cł 

1960 530 l!ll 
1961 535 23r. 
1962 417 216 

Duiża liczba chorych oraz 
konieczność wyp;sywania cho­
rych po krótkotrwa-!ym lecze­
niu bez jak!~.i<ko1wiek poipra­
wy. to ra.kty, świa.dcząoe o 
potrzebie przewldz.ia.neiro pl."a• , 

~ 11 n 111111111111111n1111111111111111111111111m Ili 111111111 '11111111111111111 H Ili Ili Ili lll lll l Ili IUlll Ili lłll Ili li lll ł 1111111111111111111111111111"' 1111111111111111111 łll lłll lllll llll 11111Ili1111111 Hiii łlllll llll I Ili lllll li Ili Ili lllll!IHlll 111111111111111111111111111111 1111 li 111111111 § To n-ie byl t~kl zwyczajny tubi- się bi.bliofokarze t n.auczyciele, pro- dnia wvst<iwia11e aą na ni.eje1:ln4 i s·torlą życia jej obe-cnego dy-releto.ra, ~ § Zeus.z. Ale Je.go niezw"Y":zajno§ć fesoro-wie l studenci, przeds/:awiciele nie-łatwą próbę. · onegdajszego jubilaro. Wyją, 1'-0·tGa to::; 
;: me pol.ega/,a na tym, ze b!iłY władz i k.si.ęgarze. I ja taim bylem, A to, co powiedzial o książce! ;,Ja dopra.wdy sytuacja, że instytucja tak:: 
gdłu~ie m<Jrwy, że byw 0</icjabnie, uro- wino tęgo piłem i wyznam po prostu; się cieiszę, kiedy przynoszq mi k.lliąż- zrośnięta je.st ze swo-im twórcą, albo~ 
:: czysci.e i nudno. R..."'Qdka to rzecz, że była to WZ'l'Usza:jąca i pi~krna uro- kę zaczytaną, bo c/100..zli o to, aby - lepiej po<wiedziawszy - twórca z: 
~aby. w a.tm<NJ1erze podm:i-Oskj nie po- czystość. Toasty sypaly się jeden po lcs-iążka zginęła w pożytku". Prze- instytucją, którą bu.dowal drogo, imu· ~ 
:;_ J>as~ w ooklam.atarst•wo, aby zacho-- drugim - niewymusz011e, serdeczne; czytajcie te słowa raz jeszcze: aginąć dnie i rósł i rozwijał się wraz z nią.;: 
§ wac ciąXo i oozPQśredlniość. Ty.m ra- dowcipne. w pożyfJku/ Ta.k może powiedzieć czło- Kt-óź z nas nie przychod.zil do tej bi· § 
~z.em wszys~ko poszw jak najlepiej. Na 

bliote•Tc-i -oo Gdańską! Któż nie widzi,al: 
1§ 5Zczę-ście. 

ja~ dyr. Augustyniak po gospodarsku; ~CZ pewnofici~ d.omyś_lasz si,ę. ju~, mój K k. wszystkie.go d.oglfłd:<U, bral do ręki§ 
::: zytelmiku, ze mów~ o yubUeiusziu J (}n o pro ws l k.qżdą nowq pozycJę, alreeptowal za.= 
~ dyrek"fcra B~bl:io~e•lci Miejskiej im. Lu- • ( 

kupy, przepatrywał rzeczy stare, zdo- ~ ~d~vik<i Waryńslciego - Jana Aug-u,sty-
byte a.11/f.ykwarycznie, cieszył się lw.żdq;: ~~aka. o i'ulril.euszu port•rójnym_: 45- Potro' 1•n' y . 1·ub1· 1eusz P<J'ZVS'kanq pubhkacją. Któż z na-s nie§; 

§ ~ia pracy w zawodzie bi_l>Liotelrn~-
zachodzil do jeo~ gabi~e<t1l,_ któż '":ie~ 

S ~ im; 40-lecla pracy w Zw14ziku Bi-
raazil się w . W-J lub m11.e; s~raw1e,::; 

§: <lhot,ek.atrzy Pooki<ch i 70-leda uro-
?tie vraS>il o ro bub 01L'O. Dyr. Jan A-ugu-: 

::; zin. ~omyśleć tylJw: życie Jana Au-
styniak; prcfes<>r i czl<mek hvnorowy g § fl'Ustyrn.a.ka związane byi,o od poczqt-
Stowarzvszenia Bi bl.ioteikarzy Pol-: 

sku z t4 bial-iotek-ą, z tyrm zawodem i 
skich· 11.a tTtoow zapisał się w dzie-: 

~~.tym miastem. Kiedy się mówi: Bi- ze wszylS't1Tcich jed'n>il•k wyipowiedzl wiek; k!ćry życle cak ob>cowal ze ja.eh 'kultuTy Wdzkiej. Starożytna ma·§ 
:: lio-teka im. Waryńskiego to myiili. 11aj1.epsza by/,a wmxn.viedź. rome- slowem d.rolwwa.nym, którego książka ksyrma głosi, że ten dobrze życie vrze-: 
~ ~r Jan • Augu.s<tyn.iailc. I 'n.a. odwrót: g-0 jubilata. Powinna być naj· prowadziW. przez ścieżki ciem-ne i j<U• żyl, kto si~ dobrze skr~. Jeźeli. skrl{ć ~ ::; :il~dy moW1my - Augwstymak, my- lerpsza - i trzeba rzec, te d'lf"'. Jan ne, k:tx'iry to, co zdobył, zawdzięcza j~j się; rnaczy pracować, nie oglą.da1ą.c się= 
:;: Nimy: Biali.otefoa im. WaryiiS<kiego. Augustyniak nie zawiódl rui.szych ocze- - ksi.ążce. Kto czyt.al wsrpomnienia na in.nyc/1, jeżeli rkryć się, znaczy§! 
~ k.1eWie</.e jest taikiich syl:ua.cji w życiu; kiwań. To1 co powied.zial, mialo w Jana Augustyniaika (at, choćby t.e dru- S>kryć się mśr.ód .książek, to maik~ymę. ~ 
~i ied_y pa,,,j~ cz~~ka t;afi od razu sobie walor głębokiej prawdy. Ta>k kowane w ;,OS>n<>Wie"), ten wie·, że tę moźna odn.ie,ęć i tio. nas::q90. ?ubi-§ 
::; k' nieomyl111e we wlaścvwe lożys•lco, m6gl powiedzieć ty>Uw czwwlek, któ- droga je-go była diuoa i wieloma oku- La.ta. Bo o innym s.k:ryciu się nie ma: 

352 178 
~59 176 
278 139 

wem dkl.~o-trwalego leezenia.. 
Lecz-c."'Il;e k.rót.kotrwale jest 
nies.kutoczne i prc•wadzi do 
marnotrawienia śrcdków pań­
stv;owych, przeznaczonych na 
zw<ilczamje alkoholizmu. 

Terenowe komis.ie społecz­
no-lekarsik.ie kW<!lifikują tak-
7...e ro::.znie kilkaset osób do 
leczenia <Ylwykowego w za.kła 
dzie z:imknietym. Kwalifiku­
ją, A co dale.i? 

Alkoholików leczyć trze· 
ba. Ale rde tylko na. kosd 
p-a1istwa i kcsztem s:poł,e­

ezeńsiwa. Slusz:iie domagają 
sie nasi czytelnicy (i nie ty1ko 
pni). aby zakla<ly lecznictwa 
zamkniętego oprzeć w pew• 
nym sensie na zasai!ach izo4 

łac.ii karne.i. Alkoholik. który 
sieje wckól siebie z;niszczenie. 
nie może być pacjentem na 
równych prawach z chQrym.i 
w 1>anatoriach. Nie widzimy 
źadnych przeszkiid we wpro­
wadzeniu obowiązku pracy. 
Il<~ to spraw rozwiąże! A 
przede w."-Zys•t.kim podstawo­
wą - utrzymania rodzi·n. naj~ 
częściej, niestety. wielodziet­
nych. Niech więc bi-egli w 
usta.~"Oda.,vSltwie i prawie kar­
nym pomy,>\.lą nad wlaczeniem 
leczeni.a odwylwwego z przy­
musem pracy. 

Z. TARNOWSKA 
::; tedy czlio<wieV<. zacznie jaikieś dzieło; ry żyl uczciwie i w .zgodzie z samym pion.a ofiairami. Tyle, że in.acz.ej oce- mowy. Dyr. Jana Augustyni<Lka znają:; § ~ZIDlnie je i doprowadzi do_ znalco- sobą. Kiedy Jan. Augu,stynfa·k, kier-u- nia się trud wio.żony w procę, kt6rq wszy.g,cy, Jes.t 01'I bez wątpienia jedną~ Ka 'astrora samolotu ::; itych re.rultatów, n1e porzuoa1ąc swej jąc slowa s-t.voje do młodych bi·blicte- się Toocha, a inaczej w pracę, kt&rej z najpov11la.rniejszych postaci naBZego:; i ł 
E: U~ilowanej p-racy na.wet na krótTci lcaTzy, powiedział: ·„Nie stworzyrmy się nie cierpi. Tam, gdzie praca 11as miMta. N>U1 dziwię .się Nigdy tego: 
1;: ~ _ e·s czasu. Bo nawet wojna nie o"- wiel·kich rzeczy bez wieildch wartości porywa, żaden wysiłek n-i.e wyda .się mia·s.ta nie zdTadzil, ni~"y go nie opuś· E W pobliżu mia-sta DetmoWd w 
- ''=U>a-la J A --' k.s 

.,. · "" - NJemczech zacho•jnich z nie · 

~ki. . a.na ugu~tyn~•ka vu.. . ·iąż- e<tyczn.ych", w każdy musi.al odczuć; za duży i żadna energia - na„- ca. ~~ze ~01val d;la Ło?zi i ~- ; wyjn,•niony<'h pr7.yc:zyn u.leg! ka 
S: · Tot.ez wca.le S1cę me zdz1w1lem; że za słowa.mi tymi kryją się lata mie-rna. dal J"'J i oddaJe w co po.s·1.-ad>a. naJ- = tastro.fie belgijski ,;nmolot woj 
S:~e do Mli b-Lbl-ioteld na dtrugitm pię- OO§wiadczeń i przemy·śleń. A zarazem H ist'O>ria powstawania Bi'b-lWt.eik4 iepszego. ' §i s.kowy z 4~ żolnler.7.a.mi wojsk 
§1 Tze PTzy.szł-0 tak wiele osób - przy- zawarl w n-ich jaik.by szczyptę ob<M.VY; im. L. •Waryńs.lc~o, k>t&ra zali- :;: s·padochronowy<'lt ornz 5 człon-
:;: sz~ z własnej 11i~zymus.wnej woli; szczyrptę niepokoju o los tych pod- czona zostal.a. do rz~dll bib!iot.e-k Ad mulf..o! anno-$, Drogi Jubi<!acie, E ka.ml zalo.g!. Wed·lug dotychc7~ 
SPr„yszw z prawdZ'iwq och<Ytq. Zjawtl-i stawowych wartości; które każdego 11G1Ukowych w kra.ty.,_ je•sit zaTawm li;!· czyli w Pail&kie ręce perswaduję! E ~~:-;_~~ać inzf~~.!1~l 7-zd~~~Io 8 s~:_ ~łllłUl.U.UUl.lUlllWllłłWJl.UWIWllN.llWIUllllllllHlłHlllllllWłłllWll!Ull.IJ!J!IWllUJl!IJl!!l!!.!l!łll!!l.!.!l!l.!llWUUUll,llllllllllUIWllUlllUłllłlUWUUllHUlłlłłlłJJIWłlJłlłłlHllllLUUlllUUWIUU.ll.llJllllllllllllllllllifi sób. (PAP) 
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„ oper-stołówka''? 
Peez~tek listu brzmiał na­

stępująoo: 
„SZANOWNA REDAKCJO! 
PTzed czterem4 miesiqcqmi 

u1oozal się w jednym z lódz­
kich czasopism o:rl.11k:ul o 
~ich ZQJSZCZyWch, ja/okh 
do$t®ią .studenci Po li techniki 
Łódz.lcł,ej, kiedy zo.stan~ od· 
d4M do ich uż1/'ffk;u 1ICIOO sto­
Łót.Oka pl'Z1J AL. Potitechmki. 
Czeoo tam nl.e byłe? Promie­
ni4 po&cz:eruxme, sprawna 
o-Oamga piękn.11 1.ok,al ltd. Pro­
szc f'J'ŹVjść i za.boczyć jak to 
ieraz wygląda. 
Byliśmy. Zobaczyliśmy. Lo­

kal byłby piękny w dalszym 
ciągu, gdyby„. go nie użytko­
wario. Nogi ponad ty.siąca 
studentów, wystających co­
dz.ienni~ w nie kończącej si() 
kolejce, zdążyły w ciągu 2 mie­
sięcy wyżłobić w podłodze 
dziury, z których wysyp·.lje 
się pia1sek. Nie przewi<lziano 
w ogóle mod:liwości otwiera­
nia okien. Wietrzyć lokal 
miały wentylatory ... Cóż, kie­
dy wentylatory „wysiadają" 
po dwóch godzinach pracy ... 

Obejrzyjmy zaplecze. Ma­
szY'l'!a d,o mycia talerzy 
,,Mewa" nieczynna.. Na<:zynia 
myje się ręcr.nie, ma.szyna je 
tylko steryliz-uje. Gorącej wo­
dy trzeba więc więcej, a jest 
ona wy:dzielana według dość 
n iskich nonn obowiązujących 
w osiedlach mieszkaniowych 
i W)'\Starcza jej stołówce i:ale­
dwie na goozinę . 
Około 80 procent maszyn, 

albo w ogóle je.st nieczyn­
nych, ahbo działa z przerwa­
mi. M. !i111. ma.szyna do kra­
;ania ~hleba, wentylatory, 
urządz.erua klimatyzacyjne 
(pleśń pokrywa nowe mury 
w pomieszczeniach kuchen­
nych}, ohłodn'ia. Kotły ~ą u. 
stawione zb)"t blisko sieb' e. 
Pracownice kuchni ma;ą pa­
:par~one ręce. Podłogi ni-o! 
maJ4 odpowiedniego s,padku. 
~.oda zamiast spływać do 
scieków - „.stOi". W stołów­
ce, w iktórei dzimn'e wydaje 
się około 1300 obiadów, jest 
tyl•lto jedna mała winda, do 
tegio ustawiona o 50 em po­
wyżej pozioonu dcjeżc14Jąct1-
go wtnk'a, Kotły Lrzoba więc 
poqn-osić Tęcznie ' td., i>tp. 

Kilka. dni tema zebra.la się 
komis.ja ~ kompeten­
tnych oeób reprezen"13ących 
różite instytue~ za.intereso­
WMJ.e •ł«ówką. PostanowiO\tlo 
prJeprowa.clzić w miesiąca.eh 
letnich to, co studenci n.uv­
wają remontem (gmacla ~ 
jesz<:Qte nie ukończony), a Za­
r:ui,d Inwestycji S11:Uł Wyz­
azy<lk - robotami uz.upełaia­
jącymi. Wszystkie wymi•io­
ne „usterki" a.Ją 1'ye aa. 
prawiill!le. Ołty tytko nie po­
~~ st1;ryei1 'błod,ów. 

(al.) -

z pos~edzenia Pre z. RN m. Łodzi 

* 
* 
* 

Budowa zakładu odwykowego dla alkoholików 
fuzja „Chalup_nika11 z Zakłada.mi im. Pstrowskiego 
Ocena pracy domów kultury 

Pnied rokiem, Pre'l:ydium 
RN m. Łodzi po·djęło uchwałę 
w spra.wie zwalet:a.ni& alko­
holizmu w nM"Zym :mieście. 
Na. ostatnim posiedzeniu Pre­
zyilium dl)k.onano oceny wy• 
ke<11a.n!a. tej uchwały. 

Organa MO zlikwi<lowały 
w ciągu ub. roku 244 punkty 
nielegalnego baon.cl.lu na'Poia­
mi alkoh-0lowY"mi i 14 miejsc 
.nieletalnej procbkcji spirytu­
su. MO wykryła przeszło ty­
siąc przes·tępt>'tw d<>tyczących 
ustawy o zwalczaniu alkoho­
lizmu. Ponadto ?:anotowano 
przeszło 6300 wykroczeń ta­
kich jak: zakłó·cenie w s~anii? 
nietrzeźwym porządku publi­
cmego, sipo.żywa·nie napoj&w 
alkoholowych wbre·w zaka­
zom, nabywanie napoj6w al­
koholowych w miejscach 
nie'Iegal.nego wyszynku it·p. 
Izba Wytrzeźwień za.rejestro­
wała w ult. roku przesz:t. 1000 
pacientów". 
Wydział Zdrowia zwiększył 

liczbę godzin :przyjęć lekarzy 

Polączyltśmy &ię z 
kiet>ownika lódizk!ego 
„Orbisu" (Pio!lr:kowska 
S. Rzeżni<:zaikiem. 

- Czy „-Orbis" odczuł już po­
czątek &ezonll ur~wegoT 

- TlW;u ies-wze lli.-e był-O 
pn.ed. naszymi. kasami pnzed­
spnzedaży biletów lwlejowych. 
Niemn•iej zwi~ooy rUJCh obser 
wujemy już od kiLku d:ni. 
WS1Zystkie b>!lety syipia.lne na ta 
~ trasy jak: Lódż - Gdańsk, 
Gdynia, ~ Zalk>c>pane„ Je­
len.i& Góra - słowem d<> wmyst 
ki.eh znanych, abr.a"1cyjiny.:h 
miejscowości Ull'1'0!P<>WYCh są j'lltż 
wyJ;l«'IZeda<11e do 30 =erwica. Dz! 
s\ad aprzedad emy jutż n.a 1 .i 2 
J.jpca. 

- Wyjazdy oczywhiete plM1o0-
wane głównie w ,,okolley" 1 i 
15 każdego mlesłąea T 

- Ta.k, CClll"<lCllne a1pete prasy, 
by 23okll.ady la:l.aczej r()2l{Jmi.ela~y 
urlopy., nie odil~S. sku:t!k.u. 
Okoro 1 i 15 JeWizl się na bufo­
rach. a w ta6c zwainyan ;,mdę­
<12yczasie'~ - w pociągach są 
wo.me miejsoea.. W ierny coś na 
ten tem8/t n.a pood&~e popytu 
na bHety na J)061ZC'Zegól!.ne dnd 
miesią.ca. 

- Jlłk Jest z mlejiscówtka.llli? 
- ~~emy je 30 dni ipnzed 

terminem. Ale do 1 l1;pea są j'llż 
wyprz.ed.ane. 

- A PKS? 
- Przedsprzedia<t.ą biletów ozaj-

m uj ą się 2 oddrzia~y łódllikie 

„ł11rchlefOSZCZUCV" 
- · wojsku 

w 'P0'1'8.dni.ach przeci·wą,Ikoho­
lowych dz-.ielnie: Widzewa. 
Gór.nej i śr6dmieścia. W ce­
lu stworzenia. moiliwości le­
-cmia. GSób pracujących na. 
drugiej i tl'!Zeciiel zmianie, 
wszy.stllie JHl'l'Mlnie p·rzeciwa.l• 
koholowe podjęły pracę w 
god11i;nach popołudniowych C9 
najmniej dwa. i'a.zy w tygo­
dniu. Pora.dni w dzielnicy 
Bałuty przy:m&no nowy lokal 
przy u.I. Osiedlowej 8, który 
jest .w trakcie ~daptacji. 
Prezydium DRN Łódź - Ba­
łuty przyrzekło przydzielić 
lokal również poradni przy 
ul. Franci•szkańskiej, ale do 
tej pory sprawa jest otwarta. 
Uzyskano natomi-ast lokale 
na świetlice w dzie.Jnicy 
Łódź - Widzew i Łódź 
Górna. Lokale wyposażone 
zostały w odpowiedni sprzęt. 

Mi.e~k.i Spolecwy Komitet 
Przeciwalkoholl()'Wy zorgani­
zował w •.11b. roku „Ty.cl.zień 
Trzeźwości" w 10 zakładach 
pracy, a 'lliezale®nie od tego, 

Dohąd 

na urlop? 

,,Orbisu". Mo,Z,na. kupować bi· 
lety 7 dru prr.z:ed temninem WY­
jalbd11. Ale PKS pC>dlróżuj"* ło­
ózUlll'lle na bliższych trasach. Do 
Plodk.a.,· ~.. Riadomia, Czę 
stochowy„. (al) 

nieznane osrodki 
wypoczynku 
świqłecznego 

W ZWÓ9,'1Jk'U Jr: ~;yn.atiąeyTl'll 
się &eZOll'letn letnim w.szystkich 
m1esrz!ka,ńców naszego mtasta za~ 
icrt>eresu.j e z pewinośoią temat 
n.a·~ odczytu 'Z<>rgatnirZ>o­
Wlłlne:!I!> stair.aniem To<Wair.Ly'lrtWa 
PrzyjtalCiól Lodzi. 
~r· w. Musiał mówić bęcl1zle · 

dn. '8 bm. o goocllz. 18 -0 nłeZl!l&­
n yieh mledsoow<>:ści ach podtódz­
&ch, mo.gących zaipewnić m.aik­
Y!Iluan wa;rUJnków nlezlbąQnych 

dlla Wyq;>oc<ZY'fll'ktu. 
OJ::galilrltz;ato.rr.z:y zapra.szail ą $61."­

<ieem>i-e do sa•M. MUJZellm Arche­
ol~<> 1 Etn>Og·rmffimn~<> 
przy Placu Wolnoki 14. (X) 

Dozorstwo 
z mieszkaniem 
za 25 tys. zl 

ba-rdzo . wiele pogadanek; fil-· 
mów, odczytów uświadamia­
jących. Skorzy'Sltało z nich ok'. 
22.500 osób. 
Podjęto energii.Mną wa.lklę z 

pijaństwem - łódzkich bu­
dowach. W Zjednoczeniu 
Przedlslębiorstw Budov.1.n.ictwa 
Komunalp.ego ukarano naga­
ną z ostrze:i;eniem przeszi!:o 
100 pracawn~ów. a zwolniJ>­
no dyscyplinarnie 57. Ostat­
nio obset'Wllie się znmiejsze­
"Ilie ilości wypadków P.i.1ań­
stwa, a w z.wiąziku z tym 
ifości nies"h<:zęśliwych 
padków na bu·<fowach. 
, Zgodnie z uchwałą, ·ws."'Y-

stkie prezydlia. DRN }lioświę­
oiły pnyna.jmniej jeda11' 'p-0-
siedzenie spr;llWie z:wa.ficzania 
a-lkil<heł.izmu na swych. tere­
nach. Na pomoc dfa Todzin 
ze środowisk alkoh'C.'Hków 
Wyda1tkowan.o blisko 200.000 
złotych. 

Prezydtium RN lHfllało za 
ko(Jlli&C0ne stwonenie , dla. Ło­
dzi odwykowegi> za.kładu 
zam.łuri~tego dla. alkeholików. 
W zakładzie tym obowiązy­
wać będzie przymusowa pra­
ca. Wydziałowi .A!>rchitektury 
zlecono wyszukalilie odpowie­
dniego terenu. Bt.idowa te{!~ 
zakład·.i przewidzi:ar.a je;t w 
następnej 5-latce. W zwiaz­
ku z wypadkami zatruć ll.lko­
holem metylowym, Prezy­
dium zobowia·zało WY'1ział 
Spraw Wewnetrz.nych do ba­
<:zniejsze.i k<:mt.roli zakładów 
praey, które mają na skła­
dzie ten -spirytus.. 

• * • 

W 
z.wiązku ze stra.~i, ja­
kie oo miesiąc pr:t~no­
siły za.kła.dy „Chałup-

niik", ~rezYodium 'RN podjęło 
ucliwa.łę p~enia tego 
pmedsiębio•l'\Stwa z Zakła.da.mi 
Włókienniczymi im. Pstrow­
skiego. Fu.:llja. · nastą.pi 1 'ipca 
br. Dzięki temu uzySka s.ię 
obniże\Ilie kosztów admini­
stracji o • ca 75.000 zł. Je­
dn•oeześnie zwróci się Więk­
szą uwa·gę na ra<:jOillalniej 
wy'kooane w)"kroje, wykorz:y-

" stywa:n.ię resztek i stały in­
struktaż. chałuipnicz.ek, celem 
podniesieinia jakości produk­
.cji, 

• * • 
Na terenie Łodzi i'Sbnieje 

obecnie 10 domów kultury, 
;przy czym 7 prowadzi prace 
głów:nie z dorosłymi. Zda­
nlern Prezydium, i.s.tn.iejące 
<!omy 'k-.:1ltury wionny starać 
się o zainteresowanie jak 
na·js:ZeTszyeh ma·s a nie ogra­
niczać swej działalności jedy­
nie do tworzenia zespołów 
artystyczny.eh i wyświetlania 
filmów. Kae. 

Z sqdu 

Czv za dużo pieniędzy? 

, 'Widoczne 11.a 
z>djęcVu. gruzy, 
to lfOZO>S•t.<WJ ŚĆ 
P1' brodzik• 

wybudowa­
nym. w 1958 r. 
dla dzieci z za­
laad.-Owe (JO ż/.Q.b­
ka ZPP im. 

Lenartowsi1()e­
go przy ulicy 
Gdańs•kiej 49. 
Dawniej było w 
booisk,o, po·tem 
brodzi,ft, a:le 
dzieci 11.ie mialy 
jakoś okazji w 
pebni z niego 
korzys-ta~. 

Niebawem ko 
lo brodztiJka s·ta­
nąl garaż i 
śmietniki. Te-

stal się 
więc zll.Lpełnie 
nieod;po.wiedni {$!a dziecię­
c y.ch zabaw. Qddziewno 111 

zwią:zJk:u z tym część ogrodu; 
wk1'ótce będ.zie tam budowa­
na piaskowmca. 

A bT-Odzik? Sou.dną muro­
wa114 k,onstru.locję właśnie 
s ię rozbiera. Ponoć Tada za­
kładowa ::ain.tere•sowaia się 
z kal.ei S1>0rl.em i '1714 tam 
zrz,ów powstać boisko. Kólk~ 
się więc zamknęło: od bo­
iska dQ bocJi5Tca„. Kt·oś tu 
rzecz·vwiście sza.sta pieniędz-
mi. (al) 

Brawo, Szlmła 111 
W '111 Szkole Podstawo­

wej, przy serdecznym per 
parciu Zofii Ja.błońSkiej 
nauczycielki i wychowaw­
czyni kl. IV b - powstało 
Koło Szkolne TPL. 

Zamiast inauguracyjnego 

I 
otwarcia kola, dzieci wy­
brały się w dniu 17 c~rw­
ca br. do Domu Remcistów 
(Arturówek ul. Dojazdowa) 
wręczając wiązanki kwia­
tów kierownictwu i renci­
stom. (X) ---------............ 

., 
D1iś w Kłuhie Dzie1111iłarza 

Kabaret 
„VOYAGE 93• 
Dziś o godz, 19.30 w 

Dzi1'Wlikarza wystąpi na,Jmł.od­

B.EY polek! kaił8"et „V.eyage-63'', 
z p.J:O<g1ramem muzl!'kf ,l.uzo<We:f 
(połąoe- -~Y 'WHl!lza'WSłtiel 

„Stodoły" I Piwniey ksklow. 
sk.iej), piOl!letlki i humor. 

W~ W>Gl;Dv dla. PQłUWla.czł' 
kart klubo~h. I IJ 

Fot,o: L. Olejniczak 

Od lipca wczasy 
w mieście 

Dla młoclizieży, która. rue 
sko1-zyeta z kolon.ii .P""'Ygo<i;O­
wuje się już wczasy w mieś­
cie, które dtla I turnusu r oiZ­
poczną 6'1.ę 1 lńipca.. Do dY'S!!>O­
zycj;l tej mlodJzieży ockl.a si ę 
25 szkól 'L tzw. 'ZAel<>nY'ffi z a­
pleciz.em, a więc ogrOOtkaJmi i 
boiskami. Z tego rodzaju wy· 
poc:zynku w ILpcu skol!'zysta 
l>li5'ko 3 tys. ml<>d!zieży. w tej 
chwili w :;zkoŁach olt'ae w 
przedszkola.eh -0dbywa się 'Ul!P': ­
sywa111ie <12ieel. na w.:zaisy w 
mleśei.e. Po u.kończeniu roku 
szkol~o wszel.ldch iniorima­
cji na tein te.mat :rod'.!!ice b~a. 
mogli za,slęgać w in.s.pek torn-
tach oświaty DRN. (Kas) 

Czvtelnicy piS.!!J..: 
a u w reprezen~y.)nym 

„Bal.aronie" w ub. sobotę ezę 
st""'°w- gQS.ci loda.mi ze 
flZldem. Ledy, te pnypadłY 
ob. n. w., który po znaleZte· 
niu drugiego<> odla.Dlka nie WY 
trzymał .i poszedł in·terweni·o· 
wać. Ale anl w1dzeJlia z kie· 
T<>Wnikiem, ani kslął;ki zaża· 
leń nie ~ystr;.al. Jllla pocteehtl 
dowiedział się tylloo, że IodY 
:re szkłem trafiły 11Ię nie tylko~ 
Jennl.. 

• * * 
a że lokarorzy P-OSesJi przy 

ut. Piotrkowskiej 24 dziwią. 
się. cUae~ wywożący śmie~ 
ci, <>d 2 tY&OOni s.ta.r,a,QJtie t01J\ł 
jają ich pose!!ję. Czyżby ra­
ziły loch zapachy znaj.dują.eego 
się na zapt~u .smiełnika, za­
pełnioneg>G po hl'zegl odpadka 
mi z resta\ll'aoeji „Eld>Gra.ditl"1 ! 

• * • 
a w grudni11 ub. 11:1a'lru 2l0-

sta·t zadcończo'l'ly <remont do­
mu <perzy ul. ~ewniiclkiel 711 . 
J~ i ind'l>i k:lk.a"'°"'Zy, odmato 
w.a<!am mdenik.ai!'lie, ce> kCISZ'łiO' 
wad.o mn.ie &pOl?'O pienii~Y" 
Ale medll.1lg«) ~ się je­
go wy~ąctem,· gdyż desimz, 
lmóry ~ł 16 Pni. za.lał mi ca 
2Y pokój, chce robitam. eo :mo 
,gtam, 'POO.~jąoe wszęd,:ie 
naczynla. 

Dwie opery 
J<omiczne 

Pnypoontnamy„ .Ze dziś, o 
gOO.Z. 19 staraniem TPL od•będ!Z'ie 
s ię wyfótęp studentów PWSM i 
uczniów P.SSM w Lo<lzi, którzy 
w aal:i Teatru Ja'l'aoza wystawią 
ci,perę komiczną G. Don.i0ebtiego 
,,n campanello" Oll'aJZ operę ko­
m.iozną G. C. Menott!ei<> nAme­
li& Idzie na hal". 

Kiofttakty załogi ZPB hn. Mar 
chlews'lrieiro z wo~iem trwaj" 
AMI k:Uku lat f utrzymywane są 
w bardzo ,llel'deeznej a.tmosfe­
rl!le. Dziś <> godz. 16 w Zailclado­
wym Domu Kultua'y ~ ud. 
O~odowej lAI oobędlzie &ię uiro­
czysta Wiec00lrruica z oikazji 
XX-lecia JPOWSta111ia Ltuóoweg<:> 
Wojska POl!'lllk'iego. 
Na~l~ ~wanym4 ~ć 

mi tlXJ(lio7..as tej 'UJroczyetości bę­
dą llliewą•!;I>ldlWie ~wJJciae 
l edJ!JoOIS1:lld. wojsko.w.aj z DOOne,go 
s~„ lZ l<1tórą. „mairchlew'SZJC'Za 
CY" U1Jrzynru1ą ser<IGC'Zll'le kon­
ta.kty. W pa:ildrziiemi•ku planuje 
się wyjarzd cz~ zespołów BJI'­
tystyczm~ch ZiDK na Dolny 
Sl4*. Ze&lpo.ly 1le ~ą ~ 
cza-s dziJSiejS'!:ej wieoi:Oll'nicy. 

Wpływ na ;p!t'_eyidmiaił pos2Ulki­
Wa<n'Y'Ch dOl!IOO\StW 'L 'm~eslllka­
ni.em w nowym. budownictwie 
na Bałutach mia! di<> chwili aa-e­
sr.z:tawania pewien Ulr.Zęd.nilk 
MZBM Lód.ż-Sałuty. W<:iliną ;po­
sadę pr.zyC!li~lU k:raw~i. Kra­
wiec ten (~ 'l1l.i.Ua miejsce 
w 59 I!'.) ze swoich ~ów 
wyw:iązyw.a.I: się różnie - l!'a· 
cze.; 'ille„ ~ nawet wynao­
JnO'W.al s,p<r.zą<taiczki, iplt'alCUjąc na 
dal w swollrn zasa.diniczYltn =­
wood'Zl.e. Po dwóch lat!.ach mie­
s.zikarue „odlll!l"Zecla<t". Ko.sz;ty .się 
chyba zam{)!!'tY'ZO'Wa•ły. Mowa o 
kosa:tach dlaiteg.-o, że za to <l!o­
zcl!'Stwo za<ptaicdl ni mni-ej n.i 
więcej tyl'iro 215.000 zl.· ~aiune 
po.»= pośrednfookę na :r~e 
owego Ull"Zęd'ttiika MZBM. 

usiłowanie 
• 

12 lat więzienia za 
zabójstwa zony 

lntel'Wenliowia.tam 1111,t)l'lch<mt.ast 
w k.oo:noi~eci.e damowym. a teraz 
w Plrez. D<RN-&Łuty, ktÓl!'e 
zleciło II'emOl!lt. Me tam nde 
pr.iej ęto się wca•)J!, Pros-zę 
więc o poonoc. bo <'3e2lO<ll. de51Z' 
.e:z<;;Wy do<piero sd ę =czyn.a. 
Chd.ala.bym tez w.ied'Zieć„ Jrto 
pow:l<n!en. pokiryć koszty po­
nownego od:św.ieżenda mocjego 
mie.>;zilsianJ,a. 

Rekonłry 

Urz,ędtnllk: (ikltóry do Winy się 
nie przyznaje) 1 ki>11ru pośred•ni­
k&w, siedzą w all'esCbCie. Sprawą 
7la!jq;t lrię ~Q<tar. (al) 

.ran l!'raseka (unn. ul. MieLezalI' 
skieg<> 3-0) nooą z drua 1~ na 16 
Hstoa>ada ub. r. 2laldal swojej 
żc·nie Elilbiecie kliilkaina;icie c:f.o­
sów tasaikiem i nożem kuchen­
nym; .a ok. 80<!.z. 4 nad xain.em 

1'ek - 'fl,(1, n~ czytelnoścf ·! popu.U/h'gza­
c;.i, 'l!lfJkit by nawet ~go 1llie r(lJll.wa,żył. 

Nasza mowa naukowa 
A poza tyim powaga f '1'4:fl,ga. mogił 

śm:iM.o i.ść w parze 11tatoot z taJk. me-­
poprawnym zajęciem jakim dziś jest 
ulaadanie wietrszy. 

ffi 1/POŻ~m 11:f.€daltDM Z bVblWf.e· 
W ki księkę m/.odego polskiego n.a-

u.kowca. Temat ba:rdzo fra1J'Ują­
cy: łlJOOad sitosuników m1«f,zyiudzkich w 
z,a,Tcladzie pracv. WydaumictiWI>: ;,Wie­
dza. Powszechna". Oprocowanie neczv­
wiście pottrzelm.e, szczegól111ie dl.a kie­
.rou>rz.ików inttyfJucji ł przedsit:biorstw 
pańsitlX1W'yOh. Poźyteczno-ść tego typu 
publilkac;i me ule<ga chvba Wlłl1flliiwości. 

Au rucz Je8't Mlit11CZvt:et na; '3 ezvk 
to.pM'ny i '1.ręttvy, k,a,żila -0czywi'sta 'OO· 

wet myśl sk.rzętnie ~flcwana, 
ponadito pre.oo nad miarę ttpńrz.cma od• 
-nośni'/oomi i dopi~Tuzimi. Całość św:i..ad­
czy zre.sztą o głeoolciej wiedzy i be1U?­
d'!J'Tctvńs·1cieJ pr4JOO'Wi,tości awt.ora.. Lecz 
tti.e mogę B'ie oprzeć wraźenW., że autor 
więcej wy.si01cu poświę'Cil 'f!!JMj 1UloUko­
tt>e'j o-rnmnen.t~e niż przyszlemlu czvtel­
niJwwi. Dotpiql nooga: Z'1Jblyrnąl nie-
1)1'.teciętnq erudycjq l fJJ1J'J«I,Z4l się 
um(ejęto!wicią 2'<"8'Ngiwania ~a>tem 
badoJUJeZtpn. 

Jł.z.ee:z jat ied<nak &J.Sć chartlkte1'11-' 
~· Oióż i 'W śr~kach 114· 
111ooW1Joh pojl/J<Wila się pewna. odmiana 
S'!IOlńzmw: im Faeti jest bardziej za­
-wiła. i ,;un.aulwwion.a" tvm większy 

sp~ sp1:ywa, M Jej aufhrłt; ailbo-
1viem prostotę fc;rmy uwuamia się 

czi:s<tokToć nieduszni.e z pros1ltwtWem 
myśli. Nie od dziś jed7L(l:k w!.adomo, 
Je i-m auror mniej ma do pcn.viedzenia, 
tvm Stlor-zętniej ukTywa. swe myśli i1' 
zawitościach fQi'f'fny, 

O czywikie ni-li k.aż4i1 może &yć 
Pla:t<mem. którv potrafu w swych 
„Dialogach" głębię myś1i KA:J>ja,rzyć 

z fmezj,q, formy. Ba, a.le Piaton byl 
i.deali·s>fiq. My i.deJUist<t,mi nie je&tt,eśmy, 
wiec ł ni.e Tościmy do nikogO' pretensji, 
iż 11-ie pisze stylem Sienki.ewiczia PT<IC1/ 
dokt01's·leiej pt, ;,Wpływ zmniejisza11ia 
.da.Wloi m/..elka na pneibieg ~ -roz­
wo;lu i n.iekibór.e el.em.em.it11 ~ia11.11 
azotowej u cieląt w w:ie·Tou od, 10 IW 90 
dn44 życia". 

[,s>fqf;a S.p!'aW1J ~ 'ID tym, U m.1.odzł 
nauJcowcy potrafią (gd'l/by zeoehcie-łiJ 
piUJć w sposób fa~. lola'f'.Oumy i przy­
stWWty o 6P'f'a>100.c:'h m«l1'1fCh, &kompli­
kotooJnJICh i. 1'<J'W(l>żn.ych. Leez tego 
CZl/11.iĆ im ni.e 1VlfPQ.da, bowiem W kh 
mnie.manW 'T4'11{1a naw1oi i nQ,JU1kcwca 
ponosi wrf:edy uszczet'Qeik. Wydaje mi 
się jedna'k, że f.(J, ranga je!l't t;a,1e wielk41 

że gdyby nawet po11ilo<:1la le'kki. 11.s=er-

Z <im'.zyłn .się ~; ż.e ~ 
z moich znajomych poetów po­
Sttanowil ZTObić doletiorat. Wy~· 

eh.al w tym celu do innego miasta. 
Swą &prwumością iwtelelatualną, wiedzq 
oraz pr.acowi-to·ścią zjed.,,,al sobie wkrót­
ce wieile osób w tamtejszym -środoWł-s­
Jau naulwwyrm. Przy j.ak:iejś oloozji jea­
nemu z,e swych 1W'Wl:ł poznany.eh f'TZff· 
jaciól wręczy/ w dowód przyjaźni swój 
tomik wi.einzy.. I -0 dziW<>, .całe otocze­
nie natyc111mias·t przęstaio go powaźnie 
tT.a•k:tować, a Jł1'0'Tnaf.or Pod.dał nawet 
w wq,rflpli;uX>8ć je.go przydoatno-ść do 
pr..ac11 1ui..i1ifwwej. 

Sm'ttt'M tyUw; że itc h:iSttcria Jest 
rzeczywiście pr,awdz!wa. A prz,eiciez 
p.oezj,q, za.jmJuje się -także byly preze$ 
Pob~j Aokademi:i Na1.1>k - Tadeusz 
&Wirlńńsrlof. Ba, poe·f.4 jest równteź 
Mao-Tse Tung, a CT1Jgiś amba.soo01' 
Francji w USA S. J. Perse <>trzyinal 
M{i'To&f: Nobl.a za. twórczość poetycką. 

Nie chcia.~bym Jeo&na;k być źte rrozu­
mi.a.ny. Waite 111ie namawiam ooiu-nJc­
t>ów, docentów i a.systewtów oo t>isa­
nia wiers.zem ro.Z'praw 'rliOIUkowych. Do­
piero byśmy 5'ę mieli z wszna. 

KAROL BADZIAK 

~-----------------------~~-~-~~~-~~~,,~~,,~·~,~~~~~~-„ 
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J. Michalak -
o,puści~ miemik&nie. De><pd.ero w 
4 g<XlaJimy póimiej do mi~ 
nia ma~ź. Fra&llków przytbytła mi 
Iicja, zaiwia<liolmiona pr:zez jed­
ną z sąsiadek. Kc;bietę udal<> się 
watować. Po kllku.miesięei:nej 
kura-ej.i Oll>uścila S?ZG>i<tał. 

Co sldonil<> J. FraSkę <i<> te- 2{)" inną trasą 
go C!!;\'U'l<U? '' 
MalżeńSotwo Fraiszków 00 po-I Vl zwlą:llku 21 pn1ebudowl\ 

eząt~u ukl.adal.o się źle. Jan węzła :Pl'ey' zbiecu ul. Kopet"· 
Fr86:2lka ;pił, zn.ęc.ait się nad żo- n~b i „~r~o, trasa li• 
ną, a po!!lM!to byil mgannist;ą, 0 } nii „20 przebiegać będzie w 
czym jego żona dlovvi«!'?Jia~a się ~łach ~. 29 1 30 bm. Uli.ca• 
dopiero po ślubie. zaw.iad•oirnill.a D'll: z Chojen - Ul. R~oW1Sklł-
o tym faikci-e wla~e ś'ledc2e i pn:ez PI. Niepod]eg-ło6>ci, :Ptott 
wyirokiem Sąd'll Powiawweg1<> ~q, ŻwUl!d, ~1. Kiośctww 

o(IU.a m LOOiz.i .J.an Fras<ZJka oza k1, Zieloną, Gdansl<Ą. &oper· 
bigamię zostal Slkaza111y na 13 nika. clo Dw. ~iskiego, a ~ 
rod.es. więzien.iJa. :?os-tainowil <3'i.ę goozlnach szezyt-Oweg~ n.a~· 
on za to zemścić na -swej żonie nla. rucltu do 'Retkln1. 
i u-s.iłow.ał j i zaib.1.ć. Nie spodzie 
w~l soię zaipewne, że będ.zie ona 
g!oW1nym świadlkiem w :pro.ces<ie, 
jaki WC'2X>I'atj zaikończy1J: się pmed 
Sądem Wocjewóci?Jkian <lila m. Lo 
.clJzi. :ran P\raszka zosta.i skaezal!'ly 
n~ 12 la.t więzienia orarz l>Ol"ba­
w1eni.a praiw pul>licznych i ho­
noc.o-wy.eh n.a l.ait 5. 

(j. kJ',) 

"~rlekin•• 
w Jugosławii 

za.grani-czne w-0<Jaże lócl.zk.icll 
ze&polów tea.traiuyeh trwa..14 <da.­
lej. Wor.z.oraj wróeU z Prai;! ze­
spół T-eatru Powszechnego, na­
tomiast we wtorek wyjeenał dD 
Jug<i:stawli Państwowy Teatr La 
lek uArłeki:n". 
~Iisey lalkane pod kile.ru11-

kiem dyr. Henryka. Ryła ~ 
wurnee po C>horwae;li (zatrzy­
mu.ja,e się między innymi w Za­
uzebiU}. zap.r.ezen.tuJą oni na­
szym fugOtSłowiańlskini przyjac!o 
łom d·wie sztuki: ,,Xolor<>we pio­
senki" oraz „Niez:wykły wyna-
!a• J!Ullf, O~"• V\> 

Ca w za 
baraku?! 
Wwśni.e 

chl.e<b„. 

1 · 
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Na urlop tylko z kuponem 

ABONAMENTOWYM 

Ili Ili OGŁOSZENIA DROBNE P. T. ODBIORCY 

ENERGII ELEKTRYCZNEJ I GAZU 

Corocznie Zakład Energetyczny w okire­
sie letnim napotyka na trudności z od­
czytaniem liczników energii elektrycznej 
i gazu, ponieważ znaczna część odbiorców 
przebywa poza domem na urlopach i wa­
kacjach. 

·W związku z powyższym prosimy, aby 
Odbiorcy wyjeżdżający poza Lódź, Powia­
damiali o tym kartą pocztową lub oso­
biście swój Rejon Inkasa, podając okres 
nieobecności w domu. Z tymi odibiorca­
mi obrachunek nastąpi w późniejszym 
terminie. 
Równocześnie informujemy, źe inkasen­

ci , doręczają Odbiorcom bezpłatnie 
specjalne blankiety po~towe, przy po­
mocy których bez opłat pocztowych moż­
na wg własnego uznania dokonać w każ­
dym urzędzie pocztowym wpłaty zalicz­
kowej w WYSOkości preybliżoneg.o mie­
sięcznego rachunku za energię elektrycz­
ną i gaz. 

Przedpłaty takie mają chat>akter naj:w­
pełniej dobrowo1ny, Blankiety, o których 
mowa wyżej, można rówO!ieź otrzymać 
w biurze swojego Rejonu Inkasa. Są one· 
przewidziiane dla wpłat zaliczkowych w 
miesiącach, w których inkasend nie od­
wiedzają odbiorców. 

2640-k 

KOSIYOH'IZ.:IA 
na ekranie telewizora 

„SZMARAilD 902" 
Rewelacyjne transmisje 

,,Szmaragd 902'~ 
Do naby-cia we wszystkich salonach i sklep,aeh ZURiT oraz 

NAPRAWIA bEz :jj!,adu 
US7lkod.zaną garderobę .AJr 
tystyiczn.a. Cet'OIW11:ia W<ięc 
~O 23; Flratnik:OIW­
ska, 66112 g 
w· NIEDZIELĘ 7,gi!nflła,-iru 
da su=ka. Od!p!l"C<Wlamic 
za ~eniem AL 
Ko-ści'UGl2lki 41 m. 14 tel. 
'2190-«I. 118163 g 
TELEWIZORY napnwiaan 
natychmiast. A. Zębiik, 
WięckOIW~ 9> Tel. 

ł .... _P_R_z_.E_T_A_R_e_J 1 

Łódzkie Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Obrońców Pokoju w Łodzi, ul. Targo­
wa 65 ogłaszają przetarg nieogranicrony na 
wykonanie dachu budynku mieszkalnego 
przy ul. Tylnej 3 polegającego na: 1) roz­
biórce pok,rycia dachu z dachówk;i ka~iów­
ki, 2) rozbiórce łacenia dachu, 3) wymianie 
zniszczonych części konstrukcji więźby da­
chowej, 4) wykonaniu reperacji murów i 
tynków oraz rynien i ruT spustowych, 5) ode­
skowaniu połaci dachu i pokryciu papą smo­
łowcową pojedyńczo, 6) pokryciu dachu 
płytkami eternitowymi. Wszelkie informa­
cje na temat wymienionych prac oraz przej­
rzenie kosztorysu remontowego umożliwi 
dzial gl. mechanika przedsiębiocs,twa, ul. 
8 Marca 5/7 w godz. 8-15, tel. 428-60, wewn. 
341. Oferty należy składać osobiście lub 
przesyłać pocztą na ad\1."es biura dyrekcji 
przedsiębiorstwa ul. Targowa 65 do dnia 
15' lipca 1963 r. O terminie przetargu -0raz 
wyborze wykonawcy oferenci zostaną po­
wiadomieni oddzie1nymi pismami. 2597-k 

PRZY AKWIZYC.R dobrowolnych ubezpie­
czeń .7latrudn!my zaraz osoby zamieszkałe 
na Stokach, Radogoszc:iru, w Gr81bieńcu, Teo..: 
filowie, Rogach i Złotnie. Wynagrodzenie 
prowizyjne. Praca może by(: wykonywa.na 
jako dodatkowa obok podstawowego zaJę­
cia. Informacje i zgłoszenia tylko w ~odzi~ 
nach 9-10, pokój nr 11 Qd9.ział PZU dla 
m. Łodzi, Al. K<>ŚCiuszki· nr 57. 2664-k 

13 DZIEWIARZY na maszyny osnowowe ~ 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Dsiewiarslde· 
go im. w. Głażewskiego w Łodzi, ul. Krz~ 
mieniecka 2. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w godzinach od 7,15 do 15. 2512-k 

TECHNIKOW mechanłk6w, technika elek• 
tryka, mgr fizyka M technologię konstruk.:1 
cji oraz tokarzy po&ągowych, ślusarzy ręcz• 
no-maszynQ\VYch i frezerów - przyjmą na.o 
tychm.iast Łódzkie Zakład; Kinotechniczne 
Łódź, ul. Nowotki 41. Tel. 309-56. 2538-k 

TOKARZY KOBIETY na tokarki rewolwe-: 
rowe i pociągowe,ślusarzy na obróbkę ręcz• 
ną, spawacza elektrycznego - zatruooią na• 
tychmiast Łódzkie Zakłady Metalowe w Ł~ 
dzi, ul .Targowa 9a. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godz. 8-14. 2657-k 

Urlop nad morzem 
spęcld.sz przyjemnie w domkaeh oam­

pingowYch w Ośrodku 

BALT-TOURIST 

Informacje rezerwowanie miejsc: 

Przedsiębiorstwo Ba'1t-Tourist Gdańsk, • 

El7ibietańsska 10, tel. 31-17-27. 

sldepa<:h bra-nży radiotechnicznej na terenie całego kraja. 1391-35.· 563-olll, 15\157 ą 
· FILMY 8, u; mm wywo­

łuję. Specjalnooć - kolo­.„„„..,„„,.,,,..,_,,,..,„,,-,„"'"'"-""""' rowe. Lódź, Na'WII'Ot 1 

a1111111m1111n11m111111n1111111111111n1111111111111111n11111u1111w1111111111mnu11num111111mn111nnu1m11mnmnn111m11111111111nn111111111111111111111111111111mm11111111111111111111111m1111111111111111111111111nmmn11111111111111111111111mnrm11nnwnt1111mmnummnmnuuu11111111111111111n 

w~ TBLl!ll"ON'I' Tl!lATa ZIEMI l.ODZKIE E I 1'ł A sorosz (P~ 6) ~ 51.i ~ 31, r.&ryngologia: &g>. im; 

::::: :!!!i~e : ~i;o~~ nleazyn- B~~ p~~0::20! ~'fł'J'd~-~· .Il-r.~„·~11~1 ~~;n;i~cld R~ 5) Naa'Uto~_:· cirte=~o, ul. Kop--
Noena _ lekar- „Kapitan Fraealllle' .,. • ..,. „Gangsterzy i f1tan- C'"'-•--'a I Jn-gologla 

ska m."'~ łłł-łł MUZEUM SZTUKI (Wi (pa.n.orama) prod. :tir. • - tropi" prod. poi. oo.zw. DYZURY SZP!Till dzl~~-SzPiW-1m. Ko-
Stra:t Potarna oa koWSkiego 36) czynne d<l!ZW. od lait 16 g. li>, od lait 14 g, 16, 18, 20 1 Klinika AM - ut. nopnJ.c.kiej, Sl)Orna 

36
•
50

• 
Kom. Miejska MO 292-U we wtorki t czwartki 12.30, 15; 1-7.30; 20, TATRY (Sienkiewicza 40) Curie-Skłodowskiej 15 -
Kom. Ruehu Dro- g, Ll-19, środy piątki POLO:NtA (Piotr~ :pred. ang. d<>2W. ed lM MLODA. GWARDIA (Zie• „Jacek w kosmosie", przyjmuje rod:zą.oe 1 cho WIECZOROWA POMOO 

IOWego 1116-112 1 soboty a--11;, 'w nie- 6
7) • .N~letni świadek" 18 g. 15.45, 18, :itU5. Jona 2) „Serce i szpa- „Porw.anle", „Król Mi- re gi•nekoJ-ogiczn.le z dziel LEKARSKA udziela w <lni 

Pryw. Poe«. Dztee. 300-00 <12iele 10-Hl. Wystawa p!l'Od, ang. <lloow. od la-t w OKNlAR (PrOeh.ruka da" (panorama) pvod. das", „Luks"• g. 16, nlcy Góm.a - z 11 t ?~ powszednie pe>mocy do­
PryW. Pogot. Lek. 555-55 „~zkice olejne Jana Ma 16 g. Hl, 12.30, 15; ,,smar ~&) ce z! radość żyć" franc. doow. oo Jait 12, 17; „C28rlle skrzydła" Rejon,owej Poradni ,,K" rosłym i dzieciom w am-

333-33 teJki" - czynna w go- kula" )llrod. po!. doa:w. (pan::rama) prod. wł g. 10. 12.80. 15. 17.30, 20 (paO'l!Olrama.) prod. pol. z drZ!elnicy Wid7.ew orarz bul.ato.rium w godzinach 
dzinach otwa:rcia mu- od lait l6 Il. 17.:ro, 2(1. 1ft· 1 MAJA (Kilińskiego 178) doczw. od lat 16 g. 18, z dziel·nicy Polesie z po od 18 do 2.1 oraz przyj• 
Zetl!rn WlSLA (Tuwima nr I) oozw. od ]Bit 12 g. '" 20 15 dni K" w. For- ł 

-a'T„_ MUZEUM -~an -u- „Ut.ra.oony ra,j'ł prod. 12.30, n'i,\17,30, 20. „O dwóch taki.eh co . • ra .' . " ptl'2Y muje w tym e:za.sie zg o 
~·....,., „„ ~„„ "' ukradli la!lężyc" (.Pa.no- KINA m JtA.TEGOBtt na1skiej 25 szeru.a na wizyty domo-

TEATB NOWT (Więckow CHU _RE'WOLUCYJNEGO węg. dorzw. od lait 18 ZACHĘTA (Zgi~ 26) rama) pr<>d. poi. dO!ZW. S 'tal i d B ;J we za?atwUine pr.zez noc 
&kie""' 15) godz 19 15 (G<lians:J<& 13) nieczyn- g. 10, 12.30, lli, 17.30; 31. ,.Diabeł mO'l'Bki prod. oo lait 9 g. 16; "Don Ki ł.ĄCZNOSC (J&zefów 43) d ęi - uLm. ~ ......:._.~.:: ną pomoc lekarską od 

•~ · . ne. WOLNOSC (PrzybyStZiew- ra&. doa;w. od Jiait 12 g. ....,.. , nieCJZYll'lne. ana ..-.4y • .........., ... 
~„ k>li6ry cl.ołreymUje MUZEUM msTOBn WLO skiego 16) ;,Spra.wa Nt- 10; 12,. 14,, 16, 18, 20. c....,.• (panorama) prod. ' ' 7-9, przyjmuje ro<l!zące i gc<llz:. 20 do 8. 

• KIENNICTWA - (Pi>Cm" ny B" prod. ba'l'lc. radiz. doe!>W. od lat 14 g. STUDIO (LttmUmby 7-9) chore gl.nekologlczn.le z Sr6dmie!ele - ul. Piotr 
MAI.A SALA (Zacruxmla kowska 282) Wy-stawa dO!ZW. od lait 111 g. Ul, KINA tt JtA.TEGOBU 18

• :.W. „Miłość i gniew" prod. dzielnicy Sró<lmteście o- kowska lil2, tel.. 271-80. 
93) g. :io „Dzika kacz- „1000 lat włókiennictwa" 12.30, 15, 17.3(), ~. ODRA (PrzędrLaln.18.!lla 68) ang. <l<YZw. od lat 18 g. raz z dzl.elnJcy Polesie z 
ka". czyn.na co.d'Zlen!nie (prócz S'J.'YLOWY- LETNIE (Ki- ADRIA CPlotrkO'Wflika 150) „Klub kawalerów" pr. 17.15, 19.30, Rejonowej P<Yra<ln.i ,,K" BaJuty _ ul. Zuli Pa--

TEATR #ARA.CZA (.Tan- pon\e<lziantów) w godrz. lińskiego 123) „Dziew- „Dzie:,vez:vna z doł>rego0 poi. dorzw. od lat l~ g. CZAJKA (Plonowa m 18) przy ul. Wólczańskiej 13. canows:ki"" 3, llel.. 541-98. 
1;1-18. czyna w hotelu" pr-Od. domu prod. po,I, diolz;w, 16.45, 19. niec:zymi,e 

cza 2'7) nieczy<11ny. USA g 2() 45 (ldno c:zyn od lat l~ g. 15.45, 18, OKA (Tuwima 34) ;,Ni- • Szpital 1m, dr IL Wolf Wld:r.ew _ ut. Szpital 
!l'EATR 7.15 (T,raugu.tta.l) SALE WYSTAWOWE (ul. ne tyuOO w dni pogod- 20.11;. gdy w niedzielę" prod. MEWA (Rzgowska !lir '4) - ul. ł.agiewnleka 3ł-S6, na 

6
, tel :m-S3 • 

g. 19.16 ,,.Kobietki. ko- Więckowskiego 36) Do- ne). . greckiej ooew. od lat „Cyrk" prod. radz. przyjmuje rodJząCQ i cho ' ' • 
btetkf'•, r~a wystawa prac DKM (Na~ot 27) o.Czte- 18 g. l5; 17• d.o!zw. od lait 14 g. 16 re ,glnekologic:znle z dziel 

UC'ZIIl.lÓW PLST eeynna TATRY-LETNIE (Sienkie- ry serca pa-od, bWg. POPULARNE (O~dow.a 18 20 • n -icy Bałuty z 10 Rejo- G6rna - ul. Lecllni-
'l'EATB POWSZECHN'!I codziennie g. 11-18. Wicza 40) „Swłatla na d-Ol!:W. od l.ait JJ4, g. 18, li!) nri.eczymie. ' · no~ Poradnl 1,K" z cza' 6, tel. m-vo. 

(Obr. Stalin~.a<lu nr 21) ZQO - CZ:1"1141e g. 9-19. moroereę" i;>r. tranc. ~. POLESIE ai:ornaa"!-~ej 37) dzielnicy Widzew orarz z 
,g. W.15 „Idioeika". PALMIARNTA - czymia g. 2o.4s (kino czynne DWOltcOWE (Dw Kall- POKOJ (Karz;!m:lerza!llr 6) „Czternaśe:ie dni prod. d'Zieln1cy Poleski z Rejo- Polesie - Al. 1 Maj&2ł 

TEATR ROZMAITOSCI od g. 10 do 16 (prócz tylko w d.n1 ix>eodne). ski) „Kiedy nasi&Je la „wozy jad'ł na zachód" jug~.,81· 
1
:-oxw· od 1""t 16 nowej Pocadni „K" przy tel. 382-98. 

CM:oniusrzkl 4a) llleclzyn- pooi>edtzialków). KINA I KATEGORll to", „Cebulek"• g. 10, (pa111>ocarrna) prod. USA g. ' ' · ul. Kasprzaka 1 Srebrzyń 
ny 11.; 12, 13, tł, 15, 16, dozw. od !art: 12 g. 16, ENERGETYK (Al. Poli- skiej 75. Nocna pomoc lekarska 

OPERETK:A fPiotrkowska KINO l.I)K (Traugutta 18) l'I; 18, 19, ~. %1 18, 20. teohniki, róg Felsztyń- Chirurgia Południe _ (~PL' dla m. l.od:r:t z 
2.43) c. 19.15 „Can-Can" WYSTAWY ,~zabawna buzi.a" Jl'I'Qd. GDYNIA-STUDYJNE rru- REKORD P,t7..gowska nr 2) sklego) ,,Jta.rma'Zym>wy Szpitail im. <Ir Jo.neche- s1~bą w Stacj! Pogoto 
C<lozwolone Od lat 18). KLUB DZIENNIKARZA USA dazw, od lat 16 g. wiJna 2) „By;; albo nie „Prawda prod. fra>n<;. pirat" prod. USA d<XlW. ra, ul. Milionowa 14. wi.a Raitunkowego Si<ll~ 

OPERA nleczyn.na. (Piotflkowska 96) Wysta 15.15, 17.30, 20.00. być" prod. USA d<i'Lw. d~o:zw. od lat 18 g. la. od lat 12 g. 17, 19. ~· Lodzi przy ul. en 
ARLEKIN fWó wa rzeźby Wacława MUZA (Pab!arc1cka 173) C·d lat 1'6 g. 10, 12.30, 15. I 1.3Q, 20. Chirurgia Pólnoc - Szpl k1~1cza n.- 137 uooieta 

nieczynny. 1C2lłńs.ka 5) Kon.elka. „Mam tu swój dom" 17.30, 20. RO~fA (R?.<;(OW&ka nr 84) tal Im. B!eg.oń<;_k.!eg<>, ul. 2~md~~y d::ros~o-:3iu I ccr'Z~~ 
PINOKIO CKopemika I HALA SPORTOWA (Wor prod. poi. doo:w. od lat HALKA (Krawiecka 3-5) ,.W 80 dni d<>Ok<ila świa DYŻURY APTEK Knia'Ziewlcza 1....,. zgta<;zających y zachorowa-

g. 12 ew ZOO) •GWiz~ ~e~ó 21 l. Wystawa ry-
1
.
8 

g. 
16

• 
18

• 
2~· „Szerszeń" prod. radz. tR" (panorama) proo. Piotrkowska 193, Ammd'i Okulistyka: S.Zp1tal 1m n·;„ po. gOctzlnach przy-

cs.I& ~ u w dziecięcych - STYLOWY CKlllnskiego 12~! <lo:zw. od last U &· l6, USA dozw. od lai 12 g. Czerwcmej 53, Ll!mainc;w- dr Jonschera. ul. MHio- 1ę<' pnscl1oon1 rejono-
ClllYJma. w i:Odz. »-:in . „.~ncl.a.rz-o Sp, Mr&:. - J.li.-~ li. la.JO.i. J~, 111.;io. Ski.'1$0 ·4„ Pl.„.:W,-o~ . wa 14. ·--„,.,. 
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·Prestiżowy mecz 
· SI avia - Start 

Nawet nie wiem; który swze· 
bel w tabeli n-ligowej zajmie 
Jódzki Start po zakończeniu roz­
grywek. Wiadomo, iż ten benla· 
minek drugiego frontu mistrzootw 
piłkarskich, przez dwa. póll'<>Cza 
mistrzostw boxykał się o byt. 
Niektórzy, oo bardziej niecierpli­
wi macha.li ręką: ot i nasz fut­
ool! Ledwie wejdziesz .}uz cię 
wyprasza.ją. Za wysokie progi.„ 

wyników tej drużyny, trzeba po 
wiedzieć, że nie była. ona wiele 
lepsza od spadającego Dębu (wy 
nikl 1:0 1 1:2) ale nie gorsza od 
Szombierek (1:2 i 1:0) łub Unii 
Racibórz (1:1 i 3:1); Najbardziej 
niechętnie do tego nuworysza 
ustosunkowani kibice, musieli je 
dnak przyznać, że zdziałał on 
sporo i ustabilizował drużynę w 
n lidze, czego nie udało się o­
siągnąć wielu jego łódzkim po­
przednikom. 

R. Szałapski (Gwardia Łódź) 
mistrzem Polski 

no torze Helenowie 
Po przejechaniu 13 okrążeń Nawaliła mi guma i musiałem 

od zwartej JD'UPY odrywa się zrezygnować z walki. 
Józefowicz. Zdobywa on z:nacz- Józefowicz obok Chtieja był 
ną przewagę i przez kilka również faworytem wyścigu. 
okrążeń prowadzi. Za Józefo- Zwycięzcamj lotnych fi.ni­
wiczem jednak pędzi kilku za- szów byli: Wiśniewski, Ko­
wodników z Podobasem i Zie- secki, Zadrożny, Latocha, Sza-
lińskim na czele. Łodzianin ła-oski, Domański. Kudra, Wiś-
mu·si kapitulować. niewsfoi, Waś, Wiśniewski. 

Niespokojnie jedzie Kudra. Ostatecznie zwycięża Ryszard 

Finał mistrzostw Polski 
iuniorów 

·we Wrocławiu 
LKS, P>olonia byoomska, zaglę­

bi-e (Sosnowiec) i Promień (Zary), 
to finaliś<:i piłkarskich 'miJStrzootw 
Polski juniorów. Do decydująicych 
rozgrywek między nimi d.ojdzie we 
Wrocławiu w dniach 3-7 lipca 
br. 

Częśdowo własnymi siłami, w 
pewnym stopniu dzięki zbiegowi 
przypadków, Start otrzymał pro­
longatę pobytu w n lidze. 

żeby nie przesadzić w ocenie 

Sekcja hołi.eja 
i jazdy figurowej 

W niedzielę Start gra. swój o­
statni mecz mistrzowski. Prze­
ciwnikiem będzie SlaYia Ruda, 
która w jesiennej rundzie odpra 
wiła łodzian z bagażem czterech 
bramek. Slavia :7,egna ll ligę, ale 
to jest właśnie okazja dla wyka 
zania, :Iż nie jest słaooza, r;.iż jej 
szezęśliwszy rywa.J. Dla Startu na 
tomiast - okazja. dla dalszych 
eksperyment6w w odmładzaniu 
jedenastki. Jak nas o tym zapew 
niono, w niedzielę zoetaną wy­
próbowani dwaj wychowankowie 
klubu: Orlowski 1 Nowicki. z za 
interesowaniem oczekujemy ich 
debiutu. 

De<:yduje się on na ucieczkę Sza.ła-pski (Gwardia) 1.06.48,2, 
Mis.trzem Polski w wyścigu na 103 okrąż,rcmht, ale docho- 2) Kudra (Soolem Łódź). 3) Za· 

dl:-..!godystansowym na tone -cizi do niego Staroń, a później drożny (LZS). 4) D-i>ma.ński (Le 
został Ryszard• Szałapski z niemal wszyscy najgroźniejsi gia). 5) Zieli.ński (Orkan Łódź). 
łódzkiej Gwardii. Kolarz ten jego rywale. 6) W. J,atoohi. (Snołem), 7\ Waś 
wykazał najlepszą. formę i Ku przerażeni·.i widowni wy- (HKS Warszawa), · · ::Staroń 
przez cały czas wyścigu prze- <.'Ofuje sie po defekcie gumy (Orkani, Matus.zewski (LZS). 
jawiał wjele ini-cjatywy. Roman Chtiei - jeden z fa- W wyści"U na 25 km zwy­

worytów. Po 10 okrążeniach ciężył Sawa (Sparta Wroc<aw) 
toru notujemy nas.tępn.ą nie-, przed Sta.bni<"kim (Broń Ra­
spodziankę. Schodzi z toru Jó- dom), 3) Woźniak (LZS). 4) 
ze<fowicz. Tworek (W.idzew), 5) Zduńczyk 

W finalach obowiązuje inny sy­
stem rozgrywek, niż w grupach. 
Tutaj każda drużyna gra z każ­
dą, a o zdobyciu tytulu miJStrza 
P·ols!d decyoduje ilość :i,d.obytych 
punktów. Obrońcą tytułu mJs.trzow 
skieg"D jest LKS. Dzi.siai ni-c nie, 
st1>i na przesz.kodzie, żeby we Wro 
clawiu zespół LKS ;::rai w najsil­
niejszym skladzic. Do dyspoz~·c.fi 
są. Dawid.czyń.ski, Szulc, Kaezma„ 
rek, Kowarski, którzy ostatni(! 
awansowali d·D ligowego z(>Sp-o!u. 

1Iniaua w planach 
li~owców ŁKS pocostaJe c1i Gooardii 

Na wa~nym zebtran~u KS Gwatr­
dia (Lóciź) posta.now.icmo zotrga­
nizować jesrzcr«e jedlną sekcję. Bę 
dzie to sek.cja jaooy :fli.gura.wej na 
lyżwach i hc•keja na lQ<lzie. Kie­
r ot"!1ictwo Gwairdii, w pororz.u­
mieniu z LKKFiT, pr.zejmie o.pie­
kę nad istnieją.::ą już szkółką ho­
kej ową i 2a1C2JnJe pra.p.agować 
<ia!ej tę dyscy~linę spo.rLu. 

Obok baksu; kol.alrstwa; podno­
szenia cięża·rów i za.paśrulctwa 
cz1onkowie Gwaro-ii będą mogli 
uprawiać 1yżwiatrstW<> 1 grać w 
he.keja. 

Nada= się d<0skon.al:a. okazja-, 
żeby nowo powstała sekcja hoike­
jowa Gwa!I'dH zaopieko~va.Ja się oo 
leps„zynu graczami z tu1rnleju dJI'u­
ż"'n d'l.'Htich zorgamiizowa1nego w 
ubiegłym sezonoe pirzez tredak."'Cję 
„Dziennika Lódi:z;k.iego". 

-Łódzcy kolarze 
royJadq do Finlandii 
Czterech kolairzv lódz;kioh. La 

t-Oeha, Kwd!ra, Miziol:.ak (Spo­
łem) i Staroń (Ot'kain) pod kie­
rown.icbwem trenera Teo!ila Sa­
!ygi wyjedfl:ie do Finlam.clti. 

L01dzia1I1Jie w Suomi starto­
wać będą w 2 wyści,ga.Qh szo­
oowyoh i w 2 wyśo.i~ch · na to 
rze. 

iPOl]acy !!o.śclć będą w· Fi.man -
d~i od 4 do 11 11pca. 

Do wyścigu na 50 km sta­
nęło na starcie 46 kolarzy. Nie 
zaqrakło ani jednego z zawod­
·ni·ków, który mógł mieć coś 
do pG>wied.zenia w tei k<mku­
rencji. Był Józefowicz - naj­
leps:zy na·sz .torowiec i Jan 
Ku<!Ta. Startował zeszłoroczny 
.mhstrz Roma.n Chtiej. Wddzie­
Uśmy La·tochę, Bekera, Do­
mań!:kiel!o, Zielińskiego, Podo­
basa, Staronia, SzałaPIS'kiego, 
Wa·wrzkę, Lindego, ,Jana Chtie­
ja, Zadrożnego i WiśnieW'Skie­
go. 

Wyścig hył interesujący. 
Pierwszą ucieczkę za.inicjował 
R. Ch'tiej. W po•goń za nim 
rzucH się Zamiejski, a po 
chwili dos·zedł go Szałapski. 
Pierwsz·a ucieczka została zlik­
widowana. 

Radio • 
I. łfllflwizja. --

CZWARTEK, 27 CZERWCA 

PROGRAM I 

8. Wiad'0<111.o§cl. 8.05 Muzylka i a'k 

dol:>ranoc. 2'3.00 Ostatnie wiad<llmo­
śd.. 

PROGRAM II 

tualności. 8.30 MuzyJta po<ranna. 8.:JO Wi<'ł1domoścl. 8.35 „Swiait w 
3.5() Audycja światopoglą,dowa. zwierci.a<ile nauk.i". 8.45 Chw:i•la 
9.00 Roorywkowe rz.espoly woka.I- muzy•ki. 8.5-0 Ka<!:zubskie pleśnł. 
ne. 9.26 Koncert poranny, Hl.OO 9.0\'i Qu-kiesll'Y smyookowe. 9.45 Ra 
„\V 2!0 roczniieę \Vojsl(a Pol,&ltiego'' diiowy kiurs nau1ki jęz:yOC.:i :frr.aincuiS­
- au:i. 10.30 Kon.ce.rit pc·~.a.nny. Je-ego. 10.00 z cyklu: „śpiey;a•my 
11.00 ,,życi-e n.a Smie'b1.1i•ku"- pieśni. i piosernlti" - aud. l<L2:5 
fragm. 11.10 Ka1~uzela melodi.i. 11.56 Chwila :muizyk~. 10.30 „Opowieść 
l~omuni<kat o st.a.nie wód . 11.57 o k.cir.siairzu M.arrten.ie"- - :Oraigm. 
Sygnal czasu i hej.nai. 13.05 Wia- 11.00 Koncert poranny. H.57 Syg­
óomofui.. lZ.15 ,,Rolniczy kwa- nał czasu i he;ina-J:. 12.00 Wialli'O'­
<lrans". 1.2.SO Radioreklama. 12.45 mości. 12.15 Murz.yllra ludo;wa. 12.45 
:V5elcdile ludowe. 13.00 Muoz~ne {L) M.agarz.yn (Ha w.si. 13.00 S7'k.ice 
węd.rówki po mO'r.zach świa·ta. 1'4.00 lmwkaJslkie. 13.26 Gra O!rik. Manto­
,.SLaw" - opow. 14.2.0 Ra<iioa·e~1a- vil<llli.ego. 13.4\1 Plrogtram dnda. 13.45 
ma. 14.30 (L) Koncert trozrywke<wy. (L) Jinf01Pmacje dnia. 13.50 (L) 
15.00 Wiadomoś.ci. l~„();; P.rog.ram „A.kltualnośct JÓ!Cl!Zkle". 14.05 (L) 
d·n:a. 15.10 „Po.sLęp w gospod.a•r- Nowe n<igran.ia Ork. M.andta.1.iini­
stwie domowym". - aud. 15.20 stów LRP.R. H.25 (L) ł'ragimenty 
Arie z oper Ra1meau i GreŁry, oper 1<0m!P<>Zytot·ów ukra.iń•Sokich. 
15.~5 „Co się wam w tej audy•cjJ M.45 (L) Aua. cLl.a dzieci stalJJS'Zyich 
nzjban:iziej PO•d•oba" - aud. 16.fr5 „Błękitna sztafeta". 15.00 Utw<iiry 
z życia zw.iqzkou Ra.::l:zieck.iego. popula1rne. 15.30 Dla d'Zie.cl „śpie-
10.35 Prc,g.ra•m mł-0°dzieotowy wa.my J>i·osen1\<Ji i ba•wimy się p.rzy 
„Gd•zieś w giromadozle". 17.00 Wi.a gloś'naJrn". 16.00 Wi.ad<lmo·ścl. 16.05 
ćomo&;,i, 17.05 „z plecakiem po Gra '.Drio v. Feldmana. 16.J<S (L) 
k:·aju" WY'b.r-,:eie Góańskie. Kon.cert r0'2lrywil<c·wy. 17.00 (l..) Ra 
17.2'5 Kon.cert estradowy. 18.00 die.rek.lama. 17.15 (L) Omói.v:ienie 
,.DWtFkrotnie u.rodrz.ony" - :rep. prog<r. Ra>dda i TV. 17.ZO (L) „Sym 
lE.~o Pu.l>licystyka z.agraruczna. fon-ia d~eclęca". 17.30 (L) „Aiktua.J 
13.30 Ra·:!iowy Jrnw nau.lti języka ncści łódrz.kie". 17.45 (Ll „w dą­
.an.giehs.kiego. 18.45 Ra·:liorekla:rna. żeniu do d'OSk.Qilalości"· - a'1.l<i . 
lD.1>5 Wszy5tkie chwyty· dozwolone J8.00 (L) ,.Me1codi.a. rytm i J>i'osen­
c2yli,. zabawa litetra•cka. 2.0.00 Dzien ka". 18.20 (L) Koncert muzY'ki 
n~·k Wieczorny. 2.il.26 Wia•domośei ukra.it\skieJ. 18.45 „Buduję sta·tek 
sporto\li•-e. 20.30 G. Verdi - „Tru- mój". 16.SO Undwersytet R8diowy. 
ba<:iur" - opera. 2C.50 Mel<lodie na 19.00 Wiada.mo.śc.i. 19.()5 Muzyi!<a i 

a•ktu.alnoścl. 1'9.30 Elcc-nomiozny 
pr.ctt:rlean tygo.ct.n,ia „Gumy w Af:ry 
<'e" - a.ud. 19.45 Koncert Pa.ństw. 
Bialo.ruskjego Ch6iru. 20.10 Utwo­
ry fortepianowe K. Szyma111o•w­
skiego. 2.().25 KI'Onilka toruńs•ka . 
W.40 Wieczó.r rr'OUywkowo-taine.cz­
ny. 211.00 z krao.u i ze świata. 
211.27 :Kiron.ikl) S•porto·wa. 2J1.40 lfi .. c. 
wi.ecz.-011-u it.-.cY~cywkowo-1.anecznegO. 
:t.2.00 Te.aitr Poezji „\Vesele" -
Sil.uch. 2:2..30 D. c. wlec:zo1·u rozryw 
kowo-tan<>C7lne.g>t;>. 21!.50 Ostllbnie 
w.i.adpim•OO<:i. 

TELEWIZJA 

17.54 - LódizJkie wliad'OmośoJ dnda. 
18.00 1.Mosikwa roku 19M'l (Mo-

Sli.""\va). 
is.:JO ,,o n.a.s 1 <lita na&" - dzie­

cięca k;roni·ka ft\mowa (W). 
.18.5S Spotkania z porz)T'rod.ą'l 

(pr-O,gNlm fi'lmowy (W). 
19.215 „Przy d>rnw.iach• otwairtych" 

!P'f'O•grram pu.'oldcy.styczny 
(iKa'li:Qwice). 

19.M> P~(W). 
19.5{) ~bramoc (W). 
io.oo DzienniJc telewi,zyjny (WJ. 
20.30 Tele-Echo - Pt·c.gra•m pro-

wadzi I. Dz,ied'Zlc (Gdańsk). 

21.00 ,.CO!lrolwdek Choplna". 
sJcladanka r=ryw'kowa a.b­
solweMów PWST w W·atrSza 
wie (W). 

M.45 ,.S<:i.g.any" - fllrm fa1b. prod. 
a.nglelo;k·iej - cl1ramaot sensa­
cyjny (d02w. <>d lat 16) (W). 

22.1>3 Wjald. drz.lennilka TV (W). 

-ł:r POWIESC „DZIENNIKA„ ./:r POWIESC „DZIENNIKA" -ł:r POWIESC •• DZIENNIKAtł 

Kazimierz Kwaśniewski (30) 

Po następnych kilku minutach siedział za 
kierownicą a11ta, które miało zab11ać li(O 
wprost do Zdrojów, gdzie czekal już zarezer­
wowany pokój w hotelu „Imperial". 

Dokiadnie w tym samym czasie. inny me:!J­
czyzna w innym pokoju spakował walizki!, 
wsunął na jej dno automatyczny pistolet, 
wziął ja do ręki i wyszedł z pokoju. 

Po kilku minutach siedział za kierownica 
wozu, który mial go zabrać wprost do Zdro-. 
jów, ~zie czekał już zarezerwowany pokój w 
hotelu .,Imperi&l". 

W tvm samym dokładnie czasie. na slm­
t<:k rządz11ccr.o światem prawa przypaaku, 
trzec.l człowi<~k spakował walizę, wsun1:1ł n::i 
jej dno automatyczny pistolet, zamknął ~a 
i 11jąwszy w rękę, wyszedł z pokoju. 

Po paru minutach, siedział za lderown1ca 
rnrnochodu, który miał go zawieźć do Zdro­
jów. f.(dzie czekał już zarezerwowany pokól w hotelu „Imperial". 

Wszystkie te trzy auta znalazły sie na 
szosie niemal równocześnie, ale w odstę­
pach, które nic poz.walały im widzieć się na 

wzajem. Działo się to w tej samej chwilł, 
kiedy w Zdrojach panna Małgorzata Mako­
wska. zarejestrowana w książce hotelu „Im­
perial" jako Małgorzata Ziętkówna, oraz ka­
pitan Milicji Obywatelskiej Kazimierz Ziętek, 
zarejstrowany w tejże księdze, jako Kazi­
mierz Ziętek, właściciel przedsiębiorstwa pr:v­
wa tne.go, zeszli do hallu hotelowego. 

Na ich widok uniósł się z jednego z foteli 
młody człowiek, którego poznali wczoraj 
wieczorem. 

- Dzień dobry! - powiedz.lal Zietek. "" 
Widzę, że i z pana ranny ptaszek„. 

- Chclalem pójść na plażę... - Zawaruikt 
skłonił się Małgorzacie, która pomyślała, ża 
w cią~u całego dotychczasowego życia nie 
odebrała łącznie tylu ukłonów (bo były to 
prawdziwe ukłony, nie koleżeńskie kiwnięcie 
głową na dzień dobry I do widzenia) - Afo 
pomyślałem. że tak samemu iść. to nie będzi<> 
miało vvi.elkiego sensu„. Więc siedziałem sobie 
tu, licząc na jakiś sprzyjający z·bieg okolicz­
ności. 

- Idz,letmy na moały SiP'acer i chcemy zała­
twić parę sorawunków teraz„. - Zietek za­
sl:a.nowil sie: - Ale za. mniej więcej, :lwiE' 
godziny wybieramy się do Piasków _na finały 
turnieju tenisowego. Chcemy wrócić przed 
c?.wartą i pójść nad morze po połud~il-!, kiedy 
~lm~ce jest już dużo słabsze i mnie] ludzi. 
w końcu, mamy teraz naldłużs1>:e dni w ro­
ku i do szóstej można spokojnie poleżeć na 
plaży„. Może chce się pan wybrać z nami do 
Piasków? Miejsce w wozie jest... 

- Och, ale może sprawi to państwu jakie& 
subiekcje.„ 

Małgorzata pomyślała, że musi sorawdzicC 
w słowniku t.o słowo. 

- Miąłem stras-znego pecha. (Start Łódź) . (n) 

Piłkarze \ftllókniarza 
po przegranym meczu 

w Olsztynie stracili prowadzenie 
WLOKNIARZ: Budok (Madch·1ku>t„ (Szymczyfi<); PilM".S<ki.,• Jaks, 

szczyk), La.s'llkiewioez, Km, Sta- Kc.ci Wci•nowski. · 
szewski, Herezińsk.i, zalega, Ga.- WARMIA: Pu-cha•lski; Ma,riaik, 

Romańczuk, S>vier!k, Chwojnicki, 
\VojtoWi•C'Z, Len1d!zi·on; Kamiń-siki, 

Mityne lekkoatletyczny 
w Moguncji 
W Moguncji odbył się w środ.ę 

międrz.yna1rodowy mityng lek;ko­
atletyozny. Polak Baran v.rziq,l u­
dzha~ w biegu na 800 m. Za•i ąl 
cm 5 miei'5.ce z cza<Sem 1.50,1. Zwy 
oię-żyl Japończyk Moclmoto uzy­
skując 1.49,8. Drn,gie miejsce !Za­
jął Ha.as (USA) 1.49,9, trzecie Kia 
ban (Austria) 1.49,9, =·,va.l'te Ba•l 
ko (NRF) 1.5(),0. R'ZU>t dys•kiem wy 
g<ra•l Amerykanin g.;,1ve!l>ter ze 
świetnym w)l'11ikiem 62,37. 

Podczas zawodów Hiszpan Ar­
reta ustanowi-1 nowy reko.rd swe 
go l<radu w sk-oku w dal uozy­
skując 7.G9. W pchnięc\u h·u1ą 
wy~ra>t Amerylk3'n.iin. Silvester -
l.Al;16 m. 

Zawody żużlowe 
w Warszawie 
WARSZAWA. Na wairsrz.aW'SlkilITl 

to<rze żll':illowym Sik>ry roo:egTame 
zosta•lY w środę tow.atrZyskie mdę 
dlzyna.rodc·we za.wody z urltz;iaQem 
Z.'l'WO•d•n•\1ków ZS'RR, CSRS !i Poł­
Slld; kiór.zy staJrtowa~t w Thied!z\el 
nym 1in1a<le loolllJtynenita.lnym we 
WQ"OC!a1Wi•U. zwyciężyl świe~ny Sa 
mc1rodo•w, uzytSJku1ąc - 14 pkt. 
Drugie mie;!s.ce za1ą! Plecha111ow 
- 13 pkt., 'I1ko>C2: uzyisik.al 12 p!kt., 
ty•le co OzechQS<lowaik Kas.per, a.Je 
paniewa'Ż Plolaik wyig.rial bezpośre 
d·ni pojedy·nek: cz Czechosl<'.l'Wa­
kJem jemu przY'J!lllano trrrzecie miej 
S>Ce. 

Kapaia wygra~ w ladnym sty­
lu trzy wyścigi z.dobywając 11 
pkt. Zająl' piąte miejsce, Na szó 
stej J>OCZYc;ii u,plasow.al się Cze­
chos.l0owaik Kwb:iJCek - 10 p!kt. 

Fronoklew1=, Rogowslci, Padew-
ski. 

Wyn;J:k mecrz.u o wejście do II 
Jigi między Warmią a Wlóknia­
rzem Ló<lź zakończył się 11.wycię­
stwem g-osp.o<larzy 2:1 !l!O). 

Bram•ki dla zwyciez,ców tz>dobyli 
- &ogowski i Lendzion, a dla 
W!ólrniarrza - Szym-czyk. 

Zainteresowan>ie meczem nie­
zbyt wielkie. Na stadio."'1.ie 2ebra 
ło się zalOOrwi.e 4 tys. wi•~ów. 
Olsztyn woli, jałc mog!l.śmy wy­
wnioskować, ei11QCjan-0wać się 
ban:idrzie:i lekllmaitletyOCą hiWiiką i 
żegla•rstwem niż pił'ką nOfŻmą. 
Spotkanie sta<lo n.a Pr2ec'i.ętnym 
poz·iOl!Die i trud1110 jest us.prawie 
dli•Wić wyj ątk•o\v.o S·labą g,rę dru­
żyny lódzkiej. Do-tyc:zy to w 
s"C'ze;gólnośct linii aitaiku. Wi~k­
szość alGcji u.rywa.ta się jutż na 
prud1po.tu przeciwnika. 

Lodzianie w porównaniu z 2e­
:;polem OlilrzLyma byui ~ie::o le.P'lei 
przygotowani technicznie, ale J>il 
karze Warmii wyikazall ;vięcej 
annbicji 1 b<>J<>W<>&cl. 

wYttiki. poz<>cstalych meczów~ 

Grupa n 
Ralp1d WeJlnowiec - Gómik So­

snowiec 7:2 <•:o), St<!!!' Sta;raichc­
W::ce Vlototria J aw-O:I'2lnO a : 1 
(·1:1). 

Grupa rll 

Mao.:ur (Elbk) -- - Wa=wd.al!IJka 
!:O (0:0) 

Grupa IV 

C'm11'!1i (9'Zc1Zecin) - Arlm (Gdy 
ni.a) O:l (0 :0), C:z.atrni żegań -
Gwairdia (Koszalin) 3 :1 (1 :1). 

W giruipie II liderem jest nada•! 
Ra1Pkl wemoowiec mający 5 pkt. 

Nato'l'nlast w grul!>ie m na p<ro 
walC!tzepje wyis2ed! Marzu:r (El!k), 
ktOry ma 4 jp!kt. 

W glI'Ulpie IV za.w.tsza (Byd­
g=roz i Czalt'ni (Żagań) m.atią iPO 
4 pkt. 
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Ligowa jedenastka LKS wy­
bierała się do Bielska, zapro­
szona na niedzielę 30 bm. przez 
tamtejszego Włókniarza. Lodzia­
nie mieli wziąć udział w tur­
nieju jubileuszowym wraz z 
Ruchem i Zagłębiem z Sosnow­
ca. 

Nie znane sa nam bliżej po­
wody, dla których Włókniarz 
musiał przesunąć obchody swe­
go jubileuszu na termin póź­
niejszy. LKS zyskując wolny 
termin zwTócil się do Concordii 
z propozycją rozeii;rania w nie­
dzielę meczu w Piotrkowie. 

W pierwszych dniach lipca, 
piłkarze LKS wyjeżdżają do 
Mielna na obóz wypoczynkowo­
kondycyjny. Ekipa składać się 
będzie z 28 zawodników, a po­
byt na obozie potrwa trzy ty­
godnie. 

Kto wyżej, szybciej, 
dalej? 

LOZLA; wsipólnie z AZS or<ga­
nizuje . 7,aw-0dy lek.koat11etyczne1 
w który•ch st<J,rt d·cstępny jest za 
ró,,,1n.o dlla StOW3•1"ZYSZOnych,- jak 
i n.iezo;rgarni:zio·w.atfl.ych. 

w sobo•tę, 29 cz&Wea na sta­
dionie AZS (u>l . Lumumby) od 
gcdrz.. 17 odbywać się bę:ią b!egl 
na 100 m, pchnięcie kulą i stlwk · 
W'lJWYż dla pań Oil'arz biegi !)a 
100, 800 m, skok w dal i rzut 
m·l<>tem dtla pa,nów. 

w nioo:oielę, 30 czerwca ;i:mzeowi , 
drz.iano d'la ko·biet bieg na 200 m; ' 
.rzut dysikiem i sko•k w dan; c!J,~· 
mężc:zyzn - biegi. na 2-00 i 1.5-00-
metrów1 !Sik<Jik wz:wyż i pchinęc'"-
kulą. . -o pkt. za zcoyciestc.Jlll 
ronlkoooeroroe 
Walne rz.ebramie spra~·· 

Lód•xki€g·O Ok!ręgc.wego Zw.ląrt.ku 
Piłki Sia1ikowej zatwierd<Zli.ło plan.1 pracy na roik następny. Do cie-t 
kawmycn uchwal na·leży zmJanM 
do.tyicllcz,..sowej punktacji. Pole­
ga ODA n.a tym; że za zwyctęs.f;woi 
d.rużynle ;pr>.zyrzma,./ać się będrzie~ 
2 pumkty" za p.rrz.eg:raną 1 pkt.; a: 1 
O punktów w wypad•ku gidy <h'u• 
żyna nie sta•wi się do gry. Nowa.: 
pU<nik.taic;ia ma na celu zm,ndejsze l 
nie zwyicięstw walkowerQ'WYc~ 
w wynl1lm nles<ta.wienia się ~ed­
ne:J rz. d!rt!IŻyn na boisku. 
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- Głupstwo„. - Ziętek mae-hinął ręką. -
Jeżeli tY'J.ko interesuje pan<a teni1s, prosimy 
bi: rdzo ..• 

perialu"„. Oczywiście, nie ma jeszcze odpo­
wiedzi z ich miejsca zamieszkania, ale„. 

- W takim razie, punktualnie 2a dwie !?O· 
dziny będę tu czekał na państwa„. 

- Telefon do Pana... - powiedziała ałośnl:ł 
urzędniczka w recepcji. 

- Do mnie? - Zawadzki Z'l'Obil krok w jej 
k~erunku. 

- Nie, nie do pana; panie doktorze. Do 
pana„. - Wskazała głową Ziętka. - Proszę ..• 
- Podała mu słuchawkę stojącego na ladzie 
recepcyjnej aparatu. 

- To pan jest lekarzem? - zapytała Mał­
gorzata. 

- Tak, proszę pani... Rozłożył ręce. 
Wstyd się przyznać, ale bardzo lubie mói za­
wód, chociaż ludzie zwykle narzekają u nas 
na wszystko, co robią. 

- Nic dziwnego, że pan lubi... 
się. ·Ziętek stal ze słuchawką 
milcząc. - Wyjdźmy na słońce. 
jeszcze rozmawiać parę minut. 

- Obejrzała 
przy uchu, 
Brat może 

Ale Zietek rozmawiał bardzo krótko. Po 
chwili wyszedł, a kiedy pożegnali się z Za­
wadzkim. który spacerowym krokiem ruszył 
w kierunku deptaka, kapitan, odczekawszy. a?. 
!eh nowy znajomy znajdzie się poza zasię-
giem głosu, powiedział: ~ 

- Dzwonił do mnie komendant tutejszego 
posterunku. 

W glosie jego było, pomimo pozornej oho­
jętności z jaką Wypowiedział to zdanie, co~. 
co kazało Małgorzacie spojrzeć na niego 
uwaznie. oczy jej rozszerzyły sie. 

- Tak.?„. 
- Prosiłem go, foby przeprowadził dokład­

ną kontrolę danych personalnych gości „Im-

- Powiedz„. - wyszeptała Małgorzata. Cze-o 
kała z zapartym tchem. Od tego, co powie, 
zaleźalo czy jeszcze dzisiaj pożegna tf!n ślicz• 
ny, słoneczny świat i wróci do Kamocka. 

- Pan Zawadzki podał jako zawód: lekarz 
jako miejsce zamieszkania: Lódź. 
- Tak„.? 
- Otóż, na terenie Lodzi i wojevv'ództwa 

nie ma żadnego lekarza o tym nazwisku. Ko­
mendant tutejszy zdążył to już sprawdzić w 
~pisie lekarzy ..• 

- Spis może być niedokładny„. powie-
działa szybko, żeby coś powiedzieć. 

- Och, na pewno. Dlatei?o nie należy przy­
wiązywa.ć do tego decydującej wagi. Ale m:J­
wię ci o tym dlatego, że bardzo bym chciał 
!Zobaczyć pana doktora Zawadvkiego, w du­
żych czarnych okularach. To znaczy, chciał­
·bym. żebyś ty go zobaczyła w dużych, czar­
nych okularach„. Trzeba to jako\Ś zaaranża­
wać, jei.eJi on sam ich nie włoży. Szkoda, że 
rozstaliśmy siQ z nim. Ala chciałem ci po-­
wiedzieć o tym od razu. Zresztą.. nic straco­
nego. Niedbgo S'Potkamy ·~.ię z nim ZJlowu„. 

- Na pe-.vno„. - Małgorzata posłusznie ski­
nęła głową. 

Szli wolno słoneczną ulicą. Ale dzjewczyn!e 
wydało się nagle, że słońC'e świeci już nie 
tak jasno, jak przed chwilą. 

- On nie wygląda na mordercę... - powie­
działa po ch·wili milczenia. 

- A jak wygląda morderca? 
Na to pytanie nie umiała odpowiedzieć. 

(Dalszy cią~ nastapi) 
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